
L W A 
sytuacjach 

lotu 
w aeroplanie, jedno z pis* 

igielskich przypomina ^ 
/ludzi, którzy się golili »'1 
osobliwszych pozycjach 
na najniezwyklejszych L 
scach. Sławny linoskok |] 
din naprzykład golił się 
go dnia. biegnąc przez 
zawieszoną nad przep 
Powtórzył ten eksperyijl 
niosąc na plecah nad PrIJ 
ścią człowieka, który P°7 
czeniu golenia przez B'r" 
wziął również do rąk br 
' ogolił się z zupełnie 
krwią. 

Gdy pewien cyrk 
przedstawienia w HudderSJfjj 
w Anglji, 
miejscowy założył si 
gwinei, że wejdzie 

do lewe] klatki 
1 tam ogolił w przeciągu "'Ir p r z e 

minut pogromcę zwierząt 

Bidakcla: Zawadzka 1, — Telefony: 
138-28; 182-48, 102-28.— Administracja 
Piotrkowska U. — Telefon 102-29, 

Mdalctor i jogo zastępcę przyjmuj* od 
jodsiof 1 do 2 po poluduio. 

Warunki p r e n u m e r a t y : 
PRENUMERATA miejscowa i od
bieraniem numerów w administracji 
•E|*»" 2 B Ł 20 gr. 
'daoszente do domów — *°« r « 
Prenumerata zamiejscowa 3 zl. — 
Prenumerata zagraniczna 4zL W i r . 
taykuly nadesłane bez oznaczenia 
•"Morarjuni uważane sa za bezptat-
^ Rękopisów zarówno użytych lak 
' odmiennych redakcja nie zwraca Ł ó d ź , S o b o t a 9 s i e r p n i a 1 9 3 0 r. 

C a n y A o l o a a t e A i 

Przed tekstem Ł i. 1-a strona 27 c 
za w. m/m 1 tam. strona 6 tam; u 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gi ; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 120 zł* dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwukc-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłoszę 

nla zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

, M a r s z a ł e k P i ł s u d s k i 

:* objął jeszcze urzędowania. 
Angiji, odważny .cV spoczynek w Sulejówku i wyjazd do Radomia. 

Ftz PAT w i a d°mości podanej dziną samochodem z Pikiliszek. 
l i i . « L ! M a r s z a ł e k Piłsud- W Wilnie odwiedził 

a w Sulejówku, — 

Inny angielski cyrulik P j i K & T P L Z ^ Z F 
sie podobnie r y z y k M ^ ^ ^ ^ ^ ó r ą 

czynu. Przyczem miał WFY. Marszałe nej krwi, że przejechał 
dzlem z mydłem 

po paszczy lwa, 
który się zanadto zbliW* 
niego. 

W XVII wieku Wilhelm 
prat, biskup Clermont 
życiel jezuickiego kole»w^ „ 

(Od wł. kor.) [ raj 0 godzinie 9 rano wraz z ro-
z 

Marszałek 
% °bjął dzisiaj urzędowania | Piłsudski 

łek wyjechał wczo 

rodzinę swego brata, 
która wraz z wojewodą Raczkie 
wiczem odprowadziła go do ro
gatek miejskich. 

Ze Sulejówka p. Marszałek 

Odeon 
Prze jazd 2. 

••kl podwójny p r o g r a m 
I lilm 

FERMA 
Paryżu, omal raz nie z 0 5 " ^ ' ^ s i n y c h : Jack i io i t , 
golony w swym własny"1! ' « * ' • « • Richard A r U n , 
e > U 1 « CfoJ^ ł « „r NISN u *° r f i r Banero f t . 

&ft DETEKTYWÓW 
Ściele. Stało się to w 
jacy sposób. Dupart po 5! 

wspaniała brodę, . 
która budziła zazdrość tfkr^LiN 
ległych mu księżach. C[» 
nowili pewnego dnia P# 
posiedzenia kapituły po*? 
go ozdoby. Gdy biskup 
się na chórze kościoła, 
naprzeciw niego grupa W 
nych dygnitarzy z dziw 
na czele, który niósł ^ 
miseczkę do golenia- J 
wodę. mydło ł brzytw* 
kup przeczuł Ich złe Z3I 
wyszedł. Był jednak tak 
rzony tem zajściem, że 
dymisje i usunął się do 
zamku Beauregard. 

w roli głównej. 

Wodewil 
Główna 1 . 

S łodka 

A N N Y O N D R A 
orni najprzystojniejszy i amantów 

filmowych 
A n d r ć R o a n n e 

w isamp.Askl.j komedji p t. 

„GRZESZNICA 
z Montparnasse" 
Nadprogram: „FARSA". 

C y k l o n w H a m b u r g u . 

Cyrk Amarant: — Wielki 
atrakcyj cyrkowych. j t a , ^ * . 9 sierpnia (Od wł 

Bajka: Kapitalne Ho! H o ! ^ 
Caslno: - I W zaułkach S * * | p* się katastrofa kolejcr 

II Kołowrotek miłości. «>ra szczęśl iwym zbie-
Corso: — I. Awantury cM""^j 0 | f ol iczności nie pociągnę-

W wirze Paryża. 
,°koii 

Oświatowy: — Cnotliwe 

dzieży). 
Odeon: — I Złota ferma. 

detektywów. 
Palące: — Dziewczęta bez 

Nowoczesny 
Resursa: — Męka milczenia-
Splendid: — Cztery pióra. 
Spółdzielnia: — Jeszcze o1' 

stko — rewja. 
Wodewil: — Student i Pr*f 

WINSZUJEMY 
Jutro: Romanowi 
Wschód słońca 4.0TT 
Zachód — 7.16. 
Długość dnia 15.1& 
Ubyło dnia 1.32, 
Tydzień 32, 

W leczorne rozrywki 
Teatr Miejski: — Peryferie. , 
Teatr RewJI w Parku Stas^ 

Pod słomianym wdowcem. . 
Teatr Popularny: — Pegaz 

zem — rewja. 
Teatr Letni „Scala": _ Hall* 1 Cvi., 

Da... Da... _ rewja. f r 2 v , ° n 

Bałucki Teatr Popularny* 
Iowa przedmieścia. 
Filharmonia: — » 

'22£T££ź5ftastrofa kolejowa w Krynicy 
symfonicznej. , 

pod Hamburgiem i mów zostało cale miasteczko. 50 do-siąc drzew 
Iniu. 

zburzonych, ty-
uległo zniszcze-

(h) 

Krv 

,, groźniejszych na-
Czary: — Mord w Luna - v " Js 
Capltol: - Przedślubny grz«* ^ ' ą g pośpieszny Krynica-

Dom Ludowy: — Oolgo** i t ^ ^ a , wskutek fałszywie 
wej kobiety. * ibp l 0 n e j zwrotnicy, wyjeż-

Orand - Kino: — Braterska O Rodzinie 20.40 
Luna: — I. Czarna dama. IŁ . ^kchał 

czesne dziewczęta, ^ Vj; 0 

k l * K r n ° r f a z natychmiastowe 
PK i * r ° w a n i a pociągu, ude 

*2vn ? l e m n a .że w y s k o c z y ł a 

Dom Ludowy: _ Arleklnad* L dc,, * D adła z -
Przedwiośnie — I. Sand< z a D

W a g O n III 
wesele. I I Nowoczesny b f t h , 0 r e zatrz' 

Z w r o t n i c z y z o s t a ł a r e s z t o w a n y . 
Przeprowadzone przez kie

rownika tamt. komisarjatu 
śledztwo wykazało 

winę zwrotniczego 
Michała Gościńskiego, który 
fałszywie ustawił zwrotnic 
oraz zaniedbanie nadzoru dy
żurnego urzędnika Jana Gile 
wicza. 

Niesumienny zwrotniczy zo
stał aresztowany i oddany są 
dowi, dyżurny ruchu zaś zo
stał 

zawieszony w urzędowaniu. 
Wskutek tego wypadku po

ciąg pośpieszny opuścił Kryni
cę z kilkugodzinnem opóźnie
niem. 

udaje się na jutrzejszy 
zjazd w Radomiu. 

Potworny plan wymordowania całej rcdżiny. 

S p r a w c a z b r o d n i o ś l e p ł . 
Gniezno. 9.8. Potworny mor

derca Edmund Przybylski, któ 

P r z e d s t a w i c i e l e m i a s t a W r o c ł a w i a n a w y s t a 
w i e k o m u n i k a c y j n e j w P o z n a n i a . 

Wśród tocznych wycieczek, m. Wrocławia pod kierow-
które zwiedziły Międzynarodo- nictwem nadburmistrza d-ra 
wą Wystawę Komunikacyjną Wagnera, Wycieczkę Witał t 
w Poznaniu, była również wy- oprowadzał po wystawie prez. 
cieczka członków magistratu m. Poznania Ratajski 

Szczegóły zabójstwa 
NA BAŁUTACH 

patrz str. 2-ga. 
Z p i e r w s z y c h d n i s i e r p n i a 1 9 1 6 r. 

ry w fabryce luster i szJifiernl 
Maksymiljana Warma położył 
trupem na miejscu 

narzeczoną swoją 
Kazimierę Skibińską i syna fa
brykanta. Hansa Warma wsku 
tek rany postrzałowej, jaką o-
trzymał popełniając samobój
stwo 

utracił wzrok 
wskutek przecięcia nerwów 
ocznych. Przybylski dokonaw
szy zbrodni, strzelił do siebie 
początkowo w ramię, rani?.c s'f-
iokko, później jednakowoż wy
mierzył strzał w głowę, który 

spowodował ślepot*?. 
Po aresztowaniu tego same

go wieczoru, w którym popełnił 
samobójstwo, odzyskał przy
tomność i złożył z cynicznym 
spokojem sędziemu śledczemu 
obszerne zeznania, tłumaczące 
zbrodniczy krok. 

Przyznał się, że postanowie
nie dokonania zemsty powziął 
w chwili zwolnienia go z posa
dy. Pierwotnym zamiarem jego 
było 
wymordowanie całej rodziny 

Warma. oraz zastrzelenie robot 

nika Domańskiego, na którego 
doniesienie zwolniono go z po
sady. 

Warm i jego rodzina, dlatego 
tylko uszli śmierci, ponieważ 
pojechali do Sopot, o czem Przy 
bylski jednak nie wiedz'ał. Uda 
jac się do fabryki, miał już go
towy plan zgładzenia całej ro
dziny Warm ów. 

Co do zabójstwa swojej na
rzeczonej Skibińskiej, zeznał, 
że zastrzelił ją dlatego 

ponieważ ja kochał 
i nie chciał, aby była żoną in
nego. 

Zeznawał bez żalu, owszem 
jest zadowolony, że potworna 
zemsta tak mu s!e udała. 

Żałuje tylko bardzo, że sta! 
s'ę sprawcą zranienia robotnika 
Lewandowskiego, który padl 
ofiarą kuli, nie wymierzonej do 
niego. _ 7 

Aż do odzyskania zdrowia 
morderca pozostanie pod strażą 
policji 

w szpitalu, 
poczerń przewieziony będzie do 
więztenia. 

Z r a l d u s a m o c h o d o w e g o w K a t o w i c a c h . 

Inż. Hart - Niggrlg na potęż
nym „Austro - Daimlerze", na 
którym zdobył nagrodę p. Mar

s z a ł k a Wolengo za najlepsza 
iczas dnia dla członków S. K. A. 

na ślepy tor. 
nieznacznej jeszcze 

jni"""""* 1"' 1 putii łKu, ude-
11 To r c _ ;

0 m o t v w a tak silnie w 

a z nasypu. 
kl. wyskoczył 

zatrzymując dalsze 
Ofiar w ludziach na 
nie było. 

-&—» 

^'Kersytetu 
^yack.ego. 

J ûŁrt9-8- ( o d w i . u -
^Dao- m i c k i uniwersytetu 
e n W l e » u c h w a l i I nadać pre 
orowk' Mościckiemu tytuł 
*nie * ° d °ktora. 

Władysław S łyp i i l koW^Łf^y f j fS S p 0 s ó b wręczony 
R o m a n FuritańłkJ1 h j l r-n-Ĵ  o w i orzez cały se-% v°Core w zamku Kata-

1 dllinie. 

Dyplom 

Na Ilustracji z przed 16-tu 
lat widzimy grupę oficerów 1 
p. p. Leg., a mianowicie (od le
wej) ś. p. por. Rzecki - Zink, 

ś. p. Lis - Kula. por. Fela, obec
ny senator Boguszewski, kpt. 
Kukieł (obecny generał) i ś. p. 
por. Wyrwińskl. 

Groźny pożar 
Toruń. 9. 8. (Od wł. k.) — 

Nocy ubiegłej wybuchł pożar 
w oddalonych o 4 kim. od To
runia 

zakładach kąpielowych 
w Czerniewicach. 

Z powodu złego stanu dróg 
straż ogniowa przybyła na 
miejsce z Torunia późno i mu
siała sle ograniczyć tylko do 
zlokalizowania ognia I zabezpie 
czenia znajdujących się w są
siedztwie budynków. 

Pożar zniszczył cały dwu-

kąpielowy w liwii 
pod Toruniem. 

Zwycięzcy raldu awionetek. 

piętrowy 
zakład kąpielowy. 

a wraz z nim wszystkie urzą
dzenia. 

Większość kuracjuszy, któ
rzy o tej godzinie znajdowali 
się pogrążeni we śnie. wysko
czyła z przerażeniem z łóżek 
pozostawiając na pastwę pło
mieni 

wszystkie swoje rzeczy. 
Gmach, spłonął doszczętnie. 

Straty spowodwane poża
rem sięgają około 200.000 zł. 

Pożar powstał na skutek 
iskry, która przedostała się ną 
strych prawdopodobnie z koml 
na przez dach pokryty papą. 

W ostatniej klasyfikacji awjo |szłoroczay zwycięzca Morz^k —[miejsce) 423 p., Notz (Niemcy) Spooner 
netek oierw&za mieisce zaiai ze-1142? Duóktówl P°s* (drui.e i trzecia miejsca 419 P_« Miss sce 416 

(Antflia) czwarte miej-

D ź w i ę k o w y 
t e a t r ś w i e t l n y 

D Z I Ś PREMJERA 
potttntgo dramatu wschodni.(Jo 
na t l . walki o najpiakni.jsią ko

bietę wschodu p. i : 

11:1.1:... n . . . i : " 

w rolach 
głównych 

01ive Borden, 
Noah Berry 1 

— — Hugh Trevor. 
Nad program: dodatefc t?*wiq» 
k o w y M.tro Gol(*vyn Maye 

I 

oraz a k t c s l c o a c ! k r a j o w e . 
Foce. o 1 4.30. 6, 8 i 1 0 wi.cz. 

Widownia nowocześnie 
wentylowana. 

http://wi.cz


$fr. 4 .T C n O " 

NA BAŁUTACH. 
Śmiertelne strzały na ulicy. 

Łódź, 9. 8. — W dniu wczo-1 Wieść o dokonanej zbrodni 
fajszym, o czem doniosła dzisitf | rozniosła się po całych Bałutach 
sza prasa poranna, dzielnica ba 
łucka miasta poruszona została 
wiadomością o zabójstwie, doko 
nanem przed bramą domu przy 
ul. Lutomierskiej 3. 

Tło tej zbrodni przedstawia 
się następująco: 

W niedeszącej się zbyt i°-
brą opinją piwiarni niejakiego U-
szerowicza przy ulicy Lutomier
skiej 7, 
zbierali się notoryczni złodzieje 
1 t. p. przestępcy na grę w kości. 
Między innymi stałymi bywalca
mi piwiarni Uszerowicza byli 23 
letni Moszek Jakubowicz, noto
ryczny złodziej, zamieszkały 
przy ul. Lutomierskiej 7 oraz 

21-letnl Mojżesz Gnat, 
handlarz, zamieszkały przy uli
cy Limanowskiego 8. 

Wczoraj od godziny 6 po po
łudniu Jakubowicz i Gnat grali 
ti kośct, przyczem Gnat prze
l a ł do partnera swego wszyst
ką posiadaną przy sobie gotów 
ię w sumie 

około 20 złotych. 
Gnat, chcąc się odegrać, po-

ttanowił kontynuować grę dalej, 
czemu znowu sprzeciwił się Ja
kubowicz, oświadczywszy, iż nie 
chce grać dalej. Wynikła sprze
czka, w czasie której Jakubo
wicz wymierzył przeciwnikowi 
policzek, poczem wybiegł z pi
wiarni. Gnat pobiegł za nim I za 
trzymawszy przeciwnika przed 
bramą domu przy ulicy Lutomier 
•klej 3 strzelił doń pięciokrotnie 

Cztery kule 
dosięgły Jakubowicza, raniąc go 
w szyję i piersi. Jakubowicz 
w kilka chwil później zmarł. — 
Zbrodniarza zatrzymali prze
chodnie i oddali w ręce policz. 
Gnat w drodze do komisariatu 
wyrwał się i rzucił się do uciecz 
kl. został jednak po chwili ujęty. 

X X 

lotem błyskawicy. Miejsce prze 
stępstwa otoczyły wnet tłumy 
ciekawych. Wywiązywały się 
kłótnie, a nawet drobne bójki, co 
jednak policja momentalnie zlik 
widowała, rozpraszając zebra
nych. 

Zwłokj zabitego Moszka Ja
kubowicza przewiezione zostały 
niezwłocznie karetką miejskiego 
pogotowia ratunkowego do pro
sektorium miejskiego przy ulicy 
Łąkowej, gdzie w dniu dzisiej
szym dokonana zostanie sekcja 
lekarska.. 

Zabójca Mojżesz Gnat, prze
słuchany w I I I komisariacie pol! 
cfi przez kierownika I brygady 
Urzędu Śledczego — aspiranta 
Olszewskiego, został późnym 
wieczorem przewieziony do 
resztu przy Urzędzie Śledczym. 

Zabójca zostanie ponownie 
przesłuchany, ponieważ 

według wersyj, 
które dobiegły również do wia
domości policji, był on od dłuż
szego czasu szantażowanym 
przez rozmaite podejrzane indy
widua, między innemi również 
przez zabitego Jakubowicza. — 
Szantażowanie miało polegać na 
tem, iż szantażyści, wiedząc o j * 
kjejś kryminalnej sprawce Gnata 
grozili zadenuncjowaniem go po 
llcjl, jeśli nie będzie się im oku
pywał pieniędzmi. 

Krytycznego wieczoru Jaku
bowicz miał właśnie domagać się 
kilkudziesięciu złotych za 

„milczenie". 
Gnat jednak miast pieniędzy 
poczęstował Jakubowicza kula
mi rewolwerowemi. Morderca 
Gnat temu zaprzecza. 

Ile prawdy mieści się w tych 
pogłoskach ustali niewątpliwie 
śledztwo policyjne. 

Tragedja rodzinna na wsi. 
Syn przeciwko shańbionei matce. 

- Z Lublina donoszą: 
Wieś Bondyrz w pow. za-

nojskim była widownią nie-
twykłej I wstrząsającej trage-
djf- jaka się rozegrała w domu 
jednej z mieszkanek wioski. 

Niejaka Julja Kaniowa 37-
letnia wdowa, utrzymywała od 
dłuższego czasu stosunek mi
łosny z znacznie od siebie 
młodszym gospodarzem. Owo 
cem stosunku było dziecko. 

Syn Kaniów ej. Roman, 1&-
letni parobczak. nie chcąc pa-
hzeć 

na hańbę matki. 
którą we wsi wytykano palca
mi, uciekł z domu i zamieszkał 
u krewnych. Ten krok syna, 
jak również złośliwe i szyder
cze przycinki sąsiadów dopro
wadziły kobietę do rozpaczy. 

Szukając wyjścia ze strasz
nego położenia, postanowiła u-

. . . . . . . . ^cx 

sunąć ze świata owoc grzechu. 
Udusiła zatem dziecko, 

a zwłoki zakopała w stodole. 
Zbrodnię jednak wykryto: 

We wsi zawrzało. Oburzeni 
sąsiedzi uzbrojeni w pałki, ru
szyli ławą ku domowi Kanio-
wej, pragnąc dokonać na niej 

samosądu. 
Na czele gromady szedł syn Ka 
niowej. 

Kobieta w śmiertelnej trwo
dze przed straszliwa śmiercią 
z rąk rozwścieczonego chłop
stwa. 

zażyła truciznę 
i padła nieprzytomna. Ofiarę 
tragedii przewieziono do szpi
tala w Zamościu, gdzie Kanio
wa zmarła. 

Wypadek wywoła? w oko
licy i we wsi wstrząsające wra 
żenię. 

wszelkiego rodzaju pojedyncze i komplety 
n a r a t y , w k ł a d 2 0 p r o c . i z a g o t ó w k ę 

p o l e c a G ł ó w n a 4 7 , w podwórzu 
Uwaga: dojazd tramwajem Nr. Nr. 4,6, 10,14,16, 17 

Dr. H E L L E R 
Chiirnhy skórne I weneryczne. 

OL N A W R O T Nr. 2, t e l . 179-89 
r?ri>tiri'j|e do 10 rano 14 — 8 wiecz 
* nledz. I I — 2 po pol. Panie 1 — 6 

dla niezamoż.CENY L E C Z N I C 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e i n i a n a 25 t e l . 1 2 6 - 8 7 

p o w r ó c i ł . 
Speciallsia chorób skórnych l wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przylmuje od godz 8 — 2 I od 6 — I 
W niedziele i twleta od * do I w pol 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skirne 1 weneryczne, 

leczenie d j a t e r m j ą , 
d . a t e r m o k o a g u l a c j ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
K O N I U S Z K I 5, te l - 170-50. 

Przyjmuit ad 1.30 do 2.30 pp. od 5-7. 
W niedilal. «4 J, 1 1 - 1 w doŁ 

Ur. med. 

Z. R A K O W S K I 
T e l . 1 2 7 - S 1 . 

specjalista cborób uszu, nusa, gardła 
I płuc. 

K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 
Przyjrruje od 12—2 I 5—7. 

3d 10 — 11 i od 2 — 3 w Lecznicy 
al. Zgierska nr. 17. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - a p e c j a l ł a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
aiynna od 8 rano do 9 wteeiAr 
od 11—12 I 2—3 priylmuja kobiata 

lakari 
w aladilala I lwięta od 9—2 pp. 

Leczenia chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

P L C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydilelta aa 

•ylilia i tryper. 
Koiisalfiili i neoralflDlsm i IROLOGIIN. 

Gabinet iwta t ło - lecsnieey . 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poctekalnia dla kobial 
P O R A D A 3 XL. 

na pograniczu. 
Litewskie demonstracje antypolskie. 

Wilno. 9. 8. (Od wł. k.) — 
Wczoraj rano na odcinku gra
nicznym Łoździeje patrol szau-
lisów litewskich zaczął ostrze
liwać 

kilku żołnierzy KOP-u. 
Wywiązała sie obustronna wy
miana strzałów karabinowych. 

W południe grupa uczestni

ków litewskiego przysposobie
nia wojskowego we wsi Kier-
nowo urządziła 

hałaśliwa demonstrację, 
wznosząc antypolskie okrzyki. 
Kursistom przysposobienia po
magali szaulisi i litewska straż 
graniczna. 

Pech kapitana Babińskiego. 

Ranny policjant 

stoczył walkę z bandyta Straszna rzea 

Warszawa, 9.8. (Od wł. kor.) 
Wczoraj po południu na lotni
sku mokotowskiem wydarzyła 
się katastrofa lotnicza. Uczest
nik raidu lotniczego kapitan Ba 
biński zamierzał przelecieć z p. 
Wacławem Wiśniewskim z lot 
niska mokotowskiego 

na lotnisko okęckle 
na swej awijonetce raidowei. 

W czasie startu 

pękło podwozie, 
które już podczas raidu odnio
sło kilka poważnych uszkodzeń 
Pilot zdążył jeszcze na czas wy 
łączyć siln'k i uniknąć w ten 
sposób eksplozji. Na szczęście 
kpt. Babiński i p. Wiśniewski 
odnieśli, tylko 

lekkie obrażenia ciała. 
Awjonetka uległa zniszczeniu. 

— :():— 

Niezadowolenie Francuzów i Anglików. 
Berlin, 9. 8. (Od wł. kor.) -

Dodatkowa klasyfikacja, przepro 
wadzona tuż przed ogłoszeniem 
oficjalnego wyniku, zepchnęli 
najlepszego polskiego uczestnika 
ratdu Stanisława Płonczyńskieg) 

z 18 na 19 miejsce, 
zaś Więckowskiego na 21 miej
sce. Miejsce Płonczyńskiego za
jął Szwajcar Pierot i Niemiec 
Peschke. Bajan zajął 30-te miej 

- X X -

sce, 
Godgowd 32-gle. 

To postępowanie komisji raj
dowej wywołało oburzeni? 
wśród Francuzów i Anglików 
Pragnąc 

okazać swe niezadowolenie 
opuścili onj Berlin przed ogło
szeniem ostatecznych wyników I 
zrezygnowali z wzięcia udziału 
w pożegnalnym obiedzie. 

Nowy „przemysł" sowiecki. 
T u c z e n i e Ś w i n t r u p a m i . 

Moskwa, 9 sierpnia. Od nie
dawna w Sowietach rozpoczę
to gwałtowną propagandę za 

Intensywną hodowlą świń. 
W tym celu specjalne oddzia 

ły zbierają wszelkie odpadki 
i przegotowują je w specjalnie 
w tym celu zbudowanych ko
tłach, poczem karmią niemi św! 
nie... , • , 

Ponieważ budowa kotłów ko 
sztowała bardzo dużo, odpad
ków jest zaś mało, w mieście 
Saratowo bolszewicy zaczęl' 

X X 

gotować w kotłach 
trupy straconych przez GPU. 
oraz trupy znalezione na uli
cach. 

Wiadomość o tem rozeszła 
się po całej Rosji i o gotowaniu 
trupów mówi się już powszech 
nie na ulicach. 

Robotnicy, mimo głodu, nie 
chcą jeść w tych jadłodajniach 
gdzie podają wieprzowinę, w 
obawie skonsumowania wie
przy, tuczonych trupami. 

Trening łódzkich nożowców. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Przędzalnianej 75 napadnięty 
przez nieznanych sprawców 
odniósł szereg tłuczonych ran 
głowy i klatki piersiowej 
30-letni Władysław Wypych, 

dozorca, zamieszkały przy uli
cy Rawskiej 2. 

Zawezwany lekarz pogoto
wia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiózł 
Wypycha do domu. 

W obu wypadkach spraw
com pobicia udało się zbiec 
bezkarnie. 

Łódź. 9 sierpnia. W dniu 
wczorajszym około godziny 10 
wieczorem przy zbiegu ulicy 
Franciszkańskiej i Spacerowej 
(na Bałutach) został pokłuty 
nożami prze nieznanych spraw 
ców 

20-letnl Zenon Rampek. 
bezrobtny. zamieszkały przy 
ulicy Leszno 14. 

Pomocy lekarskiej udzieliło 
mu pogotowie ratunkowe w lo
kalu III komisariatu policji. 

Przed domem przy ulicy 
X X 

Z Warszawy donoszą: 
Szosą warszawską do Góry 

Kalwarji jechało dziś w nocy 
kilkanaście wozów, naładowa
nych towarami, które wieźli 
kupcy żydowscy z Warszawy 
do Warki. 

Gdy wozy znalazły się w le
sie chojnowskim nagle wysko
czyło z zarośli 
trzech uzbrojonych w rewolwe 

ry bandytów. 
którzy z okrzykiem „pieniądze, 
albo życie" rzucili się na wóz, 
powożony przez Joska Szwar-
cenkopfa. Wyrzuciwszy Szwar 
cenkopfa i jego żonę Bajię, ban 
dyci wciągnęli wóz do lasu. zra 
howali znajdujące się w nim to 
wary, oraz ukryte w koszyku 
800 zł. 

Po dokonaniu rabunku ban
dyci 

związali Szwarcenkopfów 
grożąc śmiercią na wypadek 
alarmu, poczem udali się w kie 
runku stacji Paliwa na drodze 
kolejki Grójeckiej. 

Na stacji pełnił podówczas 
służbę komendant posterunku 
w Baniosze st. przód. Wacław 
Stroński. Zauważywszy dwócli 
podejrzanych osobników, przo
downik zatrzymał Ich. żądając 
wylegitymowania się. Wów
czas jeden z bandytów wydo
był rewolwer i 
strzelił w kierunku policjanta. 
Dzielny policjant- mimo ciężkiej 
rany. usifowaj zatrzymać ban
dytów i strezlił kilkakrotnie w 
ich stronę, ci jednak wystrze
liwszy jeszcze kilkakrotnie, rzu 
ciii się do ucieczki. 

Natychmiast zaalarmo' 
warszawskie pogotowi f i 

^ t i a r ze rumuńscy 1 wło-
"órzy przybyli do Con- wych 

JTopowiadają m i a s t 

kowe. którego lekarz sff w e K 0 ł y strasznej rzezi. |dy pj 
dził stan ciężki policjanta: wanej p r z e z milicje GPU 
wodu dwócli ran w brzuci grobtnych robotnikach w 

nogę powyżej kolana, e-
Bohaterskiego pollcjaj obecustawicznego braku 

w stanie CIĘŻKIM prze** J w kooperatywach, a jed 
do szpitaa DzieciątkaJ ftnego zmuszania robotni-
gdzie po dokonaniu »aW» ^ P r a c o w a n i a ponad usta 
stowej operacji, lekarze J ustalony czas. wysłano 
nadzieję utrzymania W acje do władz rządowych 
życiu. 1 

Tymczasem, strzałv W lienJu 
tów zaalarmowały patrole' ^ 
cyjne. które wraz ze sp« y r 8.'« zwiększenia ra 
nvm oddziałem policji P0*|y *\ V S z V - Krok ten 
wej rozpoczęły 

pościg za band.vtaiul_ 

fa" robotników wraz z 

(—). Chińskie wojska / p o s t a ł 

zwycięstwa 
odniosły nad k o m u n i s t y c y 1 < U znienacka zaatako-

rzesz robotniczych 

K 

Z d a r z e n i a i w y p a f e < ^ £ ^ 
U B I E G Ł E J DOBY-J? CHLEBA. 

rzifl™°nstrujqcy tłum głod-

jowstańcami >y-' V"",£
a

ystkich stron strzałami 
Szantungiem. Powstańcy s t r a c h e m z d o t a l l się 
się na całej ltan. p 7 0 i i# icy schronić częściowo 

( _ ) P. Prezydent Khi i GPU. gdzie padli od 
dług programu ~P l v ," ąLł«fl(lak6w. innych na placu 
na statku „Polonia d o * J ą j j a ^ p r a z o n o ^ ka-

( _ ) W K o c b a n ó w k u m a s z y n o w y c h . , 
dzlą aresztowano Iwo w ^ 0 S z a l a ł y r n z e strachu 
Uę fałszerzy banknotów ^ p r / c r w a 6 
towych, którzy uciekli ^ - fc W o j s k a n a j c d n e j 

przed pościg»ern policji, ^ j , 

zam" 
7 i 

P o w r ó t W i t o s a d o p o l i t y k i ? 

- z U M C ' 
sownik Adam Gałus, "^F^JEJ' n a . koniach urządzi l i 
bandy, zamieszkały we Ĵ TJ Pościg zabijając ucicki-
przy ul. Łyczakowskiej " J L J r e W o l w e r ó w . 

i n 1 ' c ^ l n z oddziałów wojska, 

p strzelania do robotnl-
I rvł k 0 W 

UMOCZONY przez milicje 
p r o w a d z o n y do koszar 

K R A T K O W A N Y . Od KUL 
r ° * Padło około 

ner Tucherman, 
przy ul. Rapoporta 
wald Lipa. 

Warszawa, 9. 8. (Od wł. k.) 
W Centrolewie odbył sie sze
reg poufnych konferencyj mię-
dzyklasowych dla ustalenia pla 
nu dalszej akcji politycznej. 
Termin tej akcji został ustalo
ny 

na dzień 14 września, 
w którym to dniu w większych 
miastach Polski ma się odbyć 
20 zjazdów Centrolewu, wzoro 
wanych na kongresie krakow
skim. Na zjazdach tych mają 

1 a a p u m y K I r i 250 osób." 
być oddane pod głosow»Jl2l:e kobiet i dzi 
zolucje. zawierające lias'' 
szej walki z rządem i 
ki dla kampanii wyborcj* 

Preludium tych zjazdó 
być uroczystość 

w Wlerzchosławlcacl, 
dnia 17 sierpnia, celem ^ 
nia zasług Witosa, jako Pjjj 
ra rządu Obrony Narof* 
Uroczystość ta ma ułatw* 
tosowl powrót do czynił8' 
tyki. 

- A A • 
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Obrabowany sędzia śledczy 
A r e s z t o w a n i e n i e b e z p i e c z n e g o bandyty* 

w Grodnie. Klliński wU* Wilno, 9. 8. (Od wł. kor.) — 
Tutejszy Urząd Śledczy areszto 
wał wczoraj niebezpieczn, wła
mywacza 

Władysława Kilińskiego, 
który przed dwoma dniami do
konał zuchwałego rabunku 

- X X 

do mieszkania sędziego »*\ 
go, skąd zrabował b l i ^ j 
srebro stołowe. Srebro 
no u paserów wileńskich, * 
czem łyżki miały już 

starte monogramy 

Praca na plantacjach, a de§z( 

M a g i s t r a t n i e b ę d z i e p o t r ą c a ł z a p rzymu»" 
p o s t ó j . 

Łódź. 9 sierpnia. Na ostat-
niem posiedzeniu Magistratu m. 
Łodzi — rozpatrywana była 
sprawa zapłaty robotnikom se 
zonowym za przerwy w pracy 
z powodu deszczu. W wyniku 

obrad postanowiono, utilj 
w mocy dotychczasowy 
rzeczy, zgodnie z który!*1 

wy do dwóch godzin n.e 
botnikom sezonowym Pot 

ne. 

A 

Wnętrze samolotu ti 
tyckiego DOX, który zc 
patrzony w nowe motoi 

„MIT0L" 
zamienia stara garderobę 
na czysta i nowa!! 

Z w y k ł e s z c z o t k o w a n i e r o z t w o r e m „ M I T O L U " 
w y s t a r c z a , a b y w y c z y ś c i ć c h e m i c z n i e n a j b a r 
d z i e j p o p l a m i o n ą o d z i e ż , p r z y w r ó c i ć d a w n ą 
: : : : : : b a r w ą i a p r e t t k a n i n y . : : : : : : 

Cena 1 p u d e ł k a Z ł . 1.50. D o aabye la wazęda ie t 

RESZTKI tkanin bawełnianych I t. zw. 
„ B R A K I " 

ubrania zawodowe, r o b o t n i c z e , sportowo I dla 
urzędników biurowych o. t . c. 

po wyjątkowo niskich cenach 
S P R Z E D A J E K O N S U M 

„Widzewskie! Manufaktury" 
R O K L C I Ń S K A 5 4 . Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 
N. B. Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 

sprzedał na spłaty miesięczne. 

Dr. med. Różaner 
p o w r ó c i ł . 

specjalista chorób skórnych, wenery
cznych i moozoptclowych. 

Leczenie sztucznem słońcem ( I r 
akiem. 

uL NARUTOWICZA 9. teL 128-98. 
(Dz ie lna) 

Przyjmuje od 8— 10 I od 5—4 

Ogłoszenia drobne. 
RADJOAPARATY I części, detektory 
komplet od st, 25.— „Radiola", Piotr
kowska 88. tel. 105-34. Najtaniej bo 
w podwórzu. 

FELIKS PACZKOWSKI, zaifl 
ska 14, zgubił legitymacje * r 8 

wą Nr. 154-37. 

DO SPRZEDANIA majątek 6* f?C7Fivip D ^ r T A W i r 
wy z zabudowami , | n w e»»J S r , . t N l E

 POCZĄTKU: 
wy I martwy, w tem 1 rno^ 0 r Plantacji na Jawie 
i osród owocowy. Cona ^ 0 w i e k brutalny 1 o 
Wies Dąbrowa, gmina B r u * j ^ P O*'erzchowności zaplo-
slaw Fiisiak. 1 kilometr od S" X* . ̂  ku młodej, piekn 

1 kiSonretr od Konstantyno** 

PLACE morgowe tanio do 
z drzewkami owocowemi. s ; c 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 37. 
III wejście, I piętro. 

SZKUDLAREK LUCJAN, zamieszka
ły w Zduńskiej Woli. zgubił książeoz 
ke wojskową wyd. przez PKU-Sie-
radz. 

WILK Stefan, Kątna 5, zgubił legity
mację zapomogową Nr. 39902. 

•j^ ' a 'o - malajskiej (zwa 
K rj^łendrów: „Indo". Bry-

<;) j^erstraten. Ona niena-
drzewkami owocowemi. JP» s i e

t a r z a , e £ 0 , ż o n a t e g o s a ' 
mość Kazimierz Jatozak, Stał^^f 3*] ' «o Jednak obrazić, po-
ska 14, od 9 — 11. .yr^lte p r a c o w a l u n l e g 0 

-^Fle^g r " Gdy ją jednak na-
PRZYBŁĄKAŁA się suka Do.!."^ n ' e mogła swego 
debrać Bałuty, Krzyżowa 
wiaik. 

RADJO 3 lampowe wraz z s'°*f 
tfFiftlri,.. a s 'e potajemnie w mlo szafkowym, aipairatem wodo^J^nity 

nTutotorem, oraz padofon skr'n ^ p l antatorze A\ike Win-
nowy, oka2yjin!e do s p r z e d a j 1» ̂  'ednak od niej stronił, 
domość: w kantorze Hotelu \ h ^ n k 'ownie sideł, jakie 

/•LŁ,°liebr-'- n a m ' e t n a mieszanka 
TAKSÓWKĘ bardzo tanio s P ^ N 
Wiadomość Kilińskiego 221 

ZAGINAŁ weiksel z 
Jana Zawendowsklego na 
Weksel unieważnia Ewa 

ZAOINAŁ weksel z wystawienia Ka-
mińskiego, zam. Srebrzyńska 89, na 
zł 50, płatny 20 listopada 1930 roku. 
Weksel powyższy unieważnia Jaca-
szek Edmund. 

MARJA Jarzębska, zam. * 
zagubiła świadectwo handlo*' 

Przekfail aułoryzow 

- X X -

14, 11 lt, , k r°mić. Uważała się za 
\ "^Większą dla niej obra-

8dy R uważano za Eura-

rała Wprawdzie europei-
a " i e . ale podświadomie 

>, ^abobonach i przesądach 
'ncourt wywołał w niej 

^ l l ' iel oświadczył, że 
* h 6 v « C Z 0 W a ć p o n u r ą - D o ' 

b«dącą źródłem stra-
wśród tuziemców 
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cit do s 
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„ E C H O * Str. & 
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policjant 

z B A N D Y T A I I A Y N A | V rnarze rumuńscy 1 wh> | 
KT . t, i * „sarnio*;, t 6 r z y Przybyl i do Con-i Natychmiast zaalarrno ^ 0 p o w i a d a j 

warszawskie pogotowi* i ^ s t r a s z n e l r z e z l 
kowe. którego lekarz * «w*y straszne rzez i 
dził stan ciężki policjanta GNEJ przez milicje GPU 
wodu dwóch ran w brzucSgrobtnych robotnikach w 
wa nogę powyżej kolana, r 

Bohaterskiego połiciaDYot)ec ustawicznego braku 
w stanie ciężkim przew^ W w kooperatywach, a jed 
do szpitala Dzieciątka * *snes>:o zmuszania robotni-
gdzie po dokonaniu uatvco a 0 pracowania ponad usta 
stowej operacji, lekarze to ustalony czas, wystano 
nadzieje utrzymania W &ctt do władz rządowych 
życiu. . , , 

Tymczasem, strzały "* Meniu. r z e S z robotniczych 
tów zaalarmowały patre ^ a ! a s j ę z w i c k s z e n i a r a . 

leba i kiszy. Krok ter. 
-został za kontrrcwolu-

l̂eKaci -wtrąceni do lo-
teerezwyczajki. Wów-

robotników wraz z 

Straszna rzeź robotników w Odesie. 

cyjne. które wraz ze SP' 
nvm oddziałem policji po* 
wej rozpoczęły 

pościg za bandytami 

W obawie wybuchu nc-
nrzybyli do Con-|wvch rozruchów wysłano na 

miasto silne patrole i samocho
dy pancerne. 

Na placach i w budynkach 
rządowych ustawiono karabi
ny maszynowe. 

R o z p u s t a 
W Berlinie wybuchają raz 

po razu rozmaite skandaliczne 
afery, dowodzące o niesłycha
nie szerokie kręgi zataczającej 

gangrenie społeczeństwa. — 
Taką aferą było uczynione nie
dawno przez policję berlińską 
odkrycie 

BEZTROSKIE DNI NA ŁONIE PRZYRODY. 

Kolonja letnia Kasy Chorych w Tuszynku. 
Zycie obozowe młodzieży. 

TŁUM. 

Zdarzenia i wypal o P

d u i e ć r " ; F a f , s i c ; p w i 

. - M L . KRTI L wiosno domaga-
U B S E G F E J DOBY- * c h , e b a . 

(—) Chińskie wojska rrt* ^ s t r u i p c y tłum głod-
odniosły nad komunisty* t a f znienacka zaatako-
powstańcami zwycięstwo ^ 
Szantungiem. Powstańcy " to . , W c n stron strza łami , 
się na całej linji. . strachem zdołali sie 

(—) P. Prezydent RZP' 1" JJJ schronić częściowo 
dług programu odpłynął*. ^ GPU. gdzie padli od 
na statku „Polonia" do Es^ "«Ukow, innych na placu 

( - ) W Kochanówka f f a c h e m prażono z ka
dzią aresztowano lwowsM i Maszynowych, 
kę fałszerzy banknotów 'J 1 Oszalałym ' ze strachu 
towych, którzy uciekli doV "*0m udało 

SUT^OJsk przed pościgiem policji. <-mmmm 
się p r z e r w a ć 

a na jednej z ulic, 
(sownik Adam Galus, ( I R # * X n a koniach urządzi!; 

i bandy, zamieszkały we ^ ł J ^ C i g zabijając ucieki-
przy ul. Łyczakowskiej r e W o h v c r ó w . 

i e , m n ' wojska. 
h 

ner Tucherman, zaffljf^' 1 Z oddziałów 
przy ul. Rapoporta 7 
wald Lipa. 
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Łódź, dn. 9 sierpnia. Warunki j ne dni poczęli się zbierać, aby u- kiem w obozie to 
zdrowotne jakie panują w na- stąpić miejsca tym, którzy z nie-' sport i wychowanie fizyczne, 

szem mieście w pierwszym rzę- cierpliwością oczekiwali chwili Jakże ogromnie zmieniła się tu 
dzie dotkliwie dają się odczuć wyjazdu do obozu. | ta młodzież! Jak zmężniała! A 
młodziey dorastającej. N a zakończenie jednak zarząd jaka opalona? Strój, który prze-

Nic więc dziwnego, że z pierw- Kasy Chorych urządził popis siaduje nas w mieście — jest tu 
szemi blaskami słońca — po cało sprawności fizycznej, jaką obok nieznany. Krótkie spodenki i na 
rocznym pobycie w dusznych mu zdrowia zyskali obozowcy. czarno opalona skóra — oto ca
rach miasta — instytucje społeczl w" godzinach popołudniowych 
ne, które rokrocznie organizują | wyruszyliśmy do Tuszynka samo

chodem, aby przyjrzeć się popi
sowi. 

Fo kilkudziesięciu minutach 

.a d o p o l i t y k i ? 
być oddane pod głosowa* 
zolucje. zawierające has'» 
szej walki z rządem i u'sl(,1 
ki dla kampanjl wyborczo 

Preludium tych zjazdó' 
być uroczystość 

w Wierzchosławicami 
dnia 17 sierpnia, celem ^ 
nia zasług Witosa, jako Pjjx 
ra rządu Obrony Nar^ l , 
Uroczystość ta ma ułatWi\ 
tosowl powrót do<czynn« 
tyki. 

• strzelania do robotnl-

Rezony przez milicje 
powadzony do koszar 

[ [^s iatkowany. Od kul 
m Dadło około 

i S i o s ó b * biet i dzieci. 

Tuszynku otoczone wysoko 1 aemi wyrosła rycerska postać har d a n t m i a g t a ł k Haberlin<r, ma-
ym lasem - mogła przyjść cerza wartownika. Stał na środku j o r d r K o n j w i t a t o r P et^ykow 

rokrocznie 
kolonje letnie 

są oblężone 
tłumem młodych ludzi — wycia 
gających błagalnie swą chudą j wjechaliśmy 
wynędzniałą dłoń z prośbą o po- n a tereny Kasy Chorych, 
moc i wysianie do obozu letniego. Do obozu jeszcze dość daleko. 

Kasa Chorych m. Łodzi — znaj kwietna, walcowana droga prowa 
duje się w tem szczęśliwem poło d z i P r z e z 8 U c h y l a * 'B' 8 8 1?-
żeniu, że posiadając piękne tere Po kilku chwilach jak z pod 
ny w 
pieiuiym 
tej zbiedzonej młodzieży z porno- drogi: ręką wskazywał kierunek 
cą i obok wielu innych instytucji drogi na prawo, skąd już zdała 
społecznych w porozumieniu z zarysowywały się monumentalne 
Kuratorjiun Szkolnem zorganizo- n"«y pawilonu, 
wała obóz letni dla młodzieży Stanęliśmy u wylotu szosy na 
słabej piersiowo. wielkiem boisku. Jak na dłoni 

1 jakkolwiek pawilon, w któ- rozciąga się cały obóz. 
rym młodzież ta obecnie przeby-' Zakreślone boiska siatkówki, 
wa nie jest wykończony — to jed koszykówki, bieżnie, skocznie I 
nak śmiało rzec można, że uczy- gromady chłopców rozsianych po 
niła to z rozmachem... boisku I ćwiczących z zapałem 

W tych dniach upłynął miesiąc rzuty oszczepem — kulą czy dys-
od cli wili przyjazdu do Tuszyn- kiem — świadczą, aż nazbyt wyra 
ka i Ci dla których minęły pięk-1 ziście, że dominującym czynni 

ły ubiór obozowca. 
Zewsząd dochodzą nas 

wesołe okrzyki 
nawoływania, wybuchy śmiechu, 
który króluje tu od rana do no
cy. 

Zdała słyszeć się dają warkoty 
samochodów. Nadjeżdżają go
ście — a więc: generał Małachow 
ski, wicewojewoda dr. Rożniecki, 
starosta Dychdalewicz, komen 

Latający hotel. 
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sędzia śledczy 
z p i e c z n e g o bandyty"' 
w Grodnie. Klliński wlaĵ jt 
do mieszkania sędziego s " 
go, skąd zrabował biz* 
srebro stołowe. Srebro ^ 
no u paserów wileńskich, 
czem łyżki miały już 

STARTE MONOGRAMF 

D E S * ' iciach, a 
o t r ą c a ł z a p r z y m u s 
s t ó j . 

obrad postanowiono, utr*' 
w mocy dotychczasowy 
rzeczy, zgodnie z któryś 
wy do dwóch godzin nie 
botnikom sezonowym P°ł 

ne. 

FELIKS PACZKOWSKI, rar» 
ska 14, zgubił legitymacje tr* 
wą Nr. 154-37. 

wy z zabudowanaanii, iowe 
wy i martwy, w tern 1 

pr* 
i p i w «f-.c] — -1 - -

Brus* DOwierzchowności zaplo-
! ogród owocowy. Cena 
Wieś Dąbrowa, gmina bm 
staw Ptak*. 1 kilometr od £ ą k u m , o d & i - * « k n e l 

1 kilometr od K«istantyno»*K u ™ ' m a l a i s k i e i < 7

o

w a 

0

n o lendrów: „Indo". Bry 
Vefstraten. Ona niena-
t̂arzałego, żonatego sa-

' So jednak obrazić, po-
^ , ° i c i e c pracował u niego 

e r - Gdy ją jednak na-
," k a" nie mogła swego 

Hj^omić. Uważała się za 
. "Większą dla niej obra-

y U uważano za Ewa-

PLACE morgowe tanio do spr* 
z drzewkami owocowemi. ( 

mość Kazimierz Jatozak, Sta'0" 
ska 14, od 9 — 11 . 

PRZYBŁĄKAŁA się suka ( b n ^ 
debrać wiak. Bałuty, Krzyżowa I* 

RADJO 3 lampowe wraz z t 
łfl*7 

szafkowym, aipairatem anodo*JJ % , m

a s i ę Potajemnie w mło 
»mria/tOTem, oraz parioioin sJcf̂ *! ^ plantatorze Mike Win-
nowy, okazyjnie do sprzedar^JJH ^ 
domość: w kantorze Hotelu • J L X > U B.^n k townie sideł, 

TAKSÓWKĘ bardzo tanio I 
Wiadomość Kilińskiego 221. 

ZAGINAŁ weksel z w}'st'jC; 
Jana Zawendowskiego na 
Weksel uniewainia Ewa M» 

MAR JA Jarzębska, zam. * 
zagubiła świadectwo handlo*' 

Wnętrze samolotu transatlan [stępuje najbardziej luksusowe-
tyckiego DOX, który został zaoimu hotelowi. (w) 
patrzony w nowe motory, nie u-

ytator Petrykc 
-ki, zastępca starosty powiatowe
go p. Suchecki. Wszystkich przyj 
Tim i'- w zastępstwie komisarza Ło 
puszańskiego dyrektor Kasy Cho
rych dr. Erazm Samborski. 

Po drewnianych prowizorycz 
nie wzniesionych schodach wcho
dzimy na górę. Długi korytarz 
prowadzi nas do poszczególnych 
sal... 

Z nad drzwi rzucają się nam w 
oczy napisy: 

— Traugutowcy, Kościuszków, 
cy, Piłsudczycy, Orlęta. 

— Cóż to takiego? — pytamy. 
—» Trzeba panom wiedzieć — 

wyjaśnia nam dr. Samborski — 
że młodzież nasza podzieliła się 
na cztery gromady, a każda z nich 
obrała sobie swego honorowego 
przywódcę, którego wizerunek u-
mieściła na swej sali. 

W ten sposób w obozie wytwo 
nzyła fcię szlachetna rywalizacja 
pomiędzy gromadami, każda bo
wiem w swoich wyczynach usiłuje 
dzierżyć prym. 

Obecnie w obozie przebywa 
190 chłopców 

w wieku od 12 do 18 lat. 
Wśród nich znajduje się garst

ka ślązaków w liczbie 20, którzy 
dzięki porozumieniu komitetu 
obrony Kresów Zachodnich s Ka 
są Chorych — wiodą tu beztro
skie życie, przypominając sobie 
język i obyczaje polskie. 

Młodzież cały dzień spędza ua 
wolnem powietrzu uprawiając 
sporty pod kierunkiem doświad
czonych instruktorów wychowa
nia fizycznego, robiąc znakomite 
postępy. 

O godz. 6 po południu głośny 

gwizdek 
zwołuje chłopców na zbiórkę, 

Przewodnicy gromad składają ra 
port instruktorowi, który zkolei 
melduje o stanie liczebnym od
działów kierownikowi obozu p 
Ochędalskiemu. Wreszcie raport 
odbiera p. wicewojewoda. 
Rozpoczynające się ćwiczenia gim 
nastyczne przy dźwiękach skrzy, 
piec wypadają znakomicie. 

Niegorzej wypadły zawody lek 
koatletyczne, których wyniki 
przyniosły miłe rozczarowanie. 

Wszędzie uwypukla się usilna 
i niezmordowana praca instrukto 
rów pp. Sasa, Przesmyckiego, A-
damczyka, Sajdy I Szylkiego. 

W czasie przerwy, kiedy chłop 
cy obfito spożywali kolację — to 
dajemy się do sąsiedniego pawi. 
łonu. Jest to gmach nieco mniej
szy od poprzedniego — całkowi 
cie jednak wykończony. Przycho
dzimy w chwili, gdy młode dziew 
częta spoczywają w łóżkach. Na 
tle śnieżno-białej pościeli wyglą. 
dają jak aniołki... 

Wszędzie lśni od czystości. 
Robi się późno. Nadchodzi 

ciemna noc, a niebo pokrywa się 
chmurami, które wróżą deszcz. 

Mimo to wracamy do obozu, 
gdzie ma się odbyć clou progra
mu. 

Nicć.-ieko od pawilonu na pa
górku otoczonym zewsząd lasem, 
u stóp wielkiego stosu chrustu 

zbiera się młodzież. 
Rzucono zapałkę I w górę strze 

lił wielki słup ognia. 
Po krótkim referacie, jaki wy

głosił na temat obozu kierownik 
p. Ochędalski — rozpoczęły się 
deklamacje. 

Wreszcie zaintonowano śpiew. 
I rozbrzmiał las przecudowną 

harmonją młodych głosów. Pieśń 
przy dogasającym blasku ogniska 
orlbija się tysiącznem echem o 
drzewa, pagórki —coraz bardziej 
cichnie I ginie wreszcie hen, 
gdzieś daleko.... 

Ognisko dogasło, wieczornica 
skończona. W gromadach odby
wa się apel. 
Po chwili rozlega się sygnał, koń
czący wszelkie zajęcia w obozie. 
Światła gasną. 

Nad obozem panuje wszech
władna cisza nocy, przerywana 
warkotem motorów samochodo
wych, które po chwili wiozą nas 
do Łodzi. 

Stef. 

zamaskowanego salonu roz
pusty. 

Przy jednej z pryncypaln* 
nych ulic Berlina znajdował sie 
urządzony z wielkim przepy
chem „Instytut tańca klasycz
nego i rytmiki". Instytut ten 
pomieszczał w dziennikach 
szumne reklamy, iż przyjmuje 
adeptki celem wyszkolenia ich 
w sztuce tanecznej, oraz u* 
mieszczanie absolwentek kursu 
w słynnych wytwórniach ame
rykańskich. 

Taki wabik ściągnął do ..In
stytutu" mnóstwo kandydatek. 
Dziewczęta z rozmaitych sfer 
garnęły się na ..kursy tańca". 
Instytut urządzał obok lekcyj 
także popisy, w których brali 
udział 

liczni „mecenasi sztuki". 
Zarówno lekcje jak i popisy odr 
bywały się według wzorów 
klasycznych, to znaczy, że tan
cerki występowały 

zupełnie nago. 
Po popisach odbywały się 
wspólne kplacyjki adeptek z 
„mecenasami", przy których 
szampan lał się obficie. W dal 
sze konsekwencje właściciele 
„Instytutu" nie wchodzili. 

Nie trudno zrozumieć, że In
stytut był tylko szyldem dla 
zgoła innych celów, a jego wła 
ściciele zajmowali się poprostu 
stręczeniem złowionych vr, 
swoje sieci dziewcząt do nie
rządu, zaco pobierali grube su
my. Lecz wreszcie policja wpaf 
dla na trop zyskownego przedf 
siebiorstwa i „nakryła" je pod
czas jednego z najbardziej inte
resujących seansów. Wśród] 
obecnych znajdowało sle kilku 
panów z wysokiej arystokracji 
i plutokracji, wśród dziewcząt 
również były panienki 
z lepszych sfer towarzyskich. 
Aresztowano cala „dyrekcję": 
dwie dystyngowane damy I 
dwóch panów. 

Właściciel Instytutu widząc 
wsypę, zdołał umknąć wraz % 
kasą. 

Przez dłuższy czas nie moż 
na go było wyśledzić, aż wre
szcie odkryto jego kryjówkę w. 
pewnym starym domu na 
przedmieściu Berlina. Gdy.po-, 
licja zbliżała się do domu, zo
stał on uprzedzony i ponownie 
chciał się wymknąć. Lecz to, 
mu się nie udało, gdyż zostat 
na ulicy przytrzymany. — Ca
ła afera ze względu na wmie
szane w nią wybitne i wpływo 
we osobistości, budzi olbrzy
mia sensację. ^ 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektroterapja. 

al . Południowa Nr. 28. 
t e l . 201—93. 

od 8— 9Vł rano i od 6—9 wi.cz 
w ni .di iel . od 9—1 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecenie. 

Przekład autoryzowany 

Przedruk wzbroniony. 
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ra'or plantacji na Jawie 
Powiek brutalny i o 

k 
:baite 

jednak od niej stronił. 
jakie 

namiętna mieszanka. 
* a l a wprawdzie europei-

^ *anie, ale podświadomie 
V, 3°obonach l przesądach 
me 'ncourt wywołał w niej 

w \ i y i e i oświadczył, że 
d i * T c , 1 < W ^ r c z o u ' a ć P ° M I R Ą " D O " 

"> i e będącą źródłem stra 
?end -wśród tuziemców. 

Jednak wizyta nocna w tym zaklę
tym lesie przejęła go takiem przera
żeniem, że jak guany Jurjami powró
cił do swej willi (bungalow). 

We wsi mieszkał jednooki czarów 
nik (dukun) malajskl Sastradinoto. 
Do niego zwróciła się Brygida van 
Overstraten o pomoc dla pozyskania 
miłości Mike Wincourta, który, od 
niej stronił. 

Czarownik kazał jej wykonaó kil
ka tajemniczych obrzędów, sam zaś 
dal Latipowi służącemu Mike Win
courta kilka proszków, które ten 
miał wsypać swemu panu do Jedze
nia bez jego wiedzy. 

Tymczasem Wincourt poznał mło
dą, świeżoprzybyłą do osady Euro
pejkę Beryl Vernon, która przyje
chała do swe) krewnej po śmierci 
swego ojca. Beryl wywarła na nim 
duże wrażenie, co też zauważyła śle
dząca go Eurazyjatka Brygita van 
Overstraten. 

— : O : — 

— Przeważnie kundle — od 
powiedział Mike. — Wie pani: 
sto czternaście odmian pod jed
na etykieta.. 

Beryl parsknęła śmiechem. 
— Wiem. To są często naj

lepsze psy. Mieliśmy ogara z 
łbem jamnika. Czy wyobraża 
pan sobie coś kapitalniejszego? 

— Nie — roześmiał się mło
dy człowiek. — Chociaż praw
da, mam jeden okaz. który wy
gląda jak jamnik na szczudłach 
— wysokie nogi 1 obwisłe, wiel 
kie uszy. Wszystkie tutejsze 
psy sa kiepsko z rodowodami, 
ale zato żadna bestja nie do
równa im w polowaniu na dzi
kie świnie. 

— Czy jabym mogła wziąć 
udział w takiem polowaniu? — 
zapytała skwaplilwie Beryl. 

— Co za pomysł? Kto sły
szał, żeby panna polowała na 
świnie? — zawołała przez stół 
Wera Flossing. — Chociaż ty 
możesz sobie na to pozwolić. 
W jednej chwili wdrapałabyś 
sie na drzewo. Kiedy urządzisz 
polowanie. Haroldzie? 

— Nie wiem — odrzekł 
mąż. — Dlaczego pytasz? 

— Pojedziemy z tobą. 
— Doprawdy? 

— Zobaczysz! 
— Napwyższy czas pomy

śleć o tem — wtrąciła Ewa. — 
Pan van Overstaten mówił mi 
dziś, że świnie narobiły ostat
nio ogromnych szkód. Powtó
rzę wam jego słowa: „bydlęta 
zryły łany tapjoki i innych po
mniejszych produktów roślin
nych, należących do miejsco

wych wieśniaków, w sposób rękach, obrzydliwych ustach i 
wołający o pomstę do nieba 
Niech je ciężka ! 

— Co za dziwny styl? — 
wykrzyknęła pytająco Beryl. 

— Tak mówią s t e n g a h 
— Eurazjaci — objaśnił Flos
sing. — Morze słów, a treści z<t 
grosz. 

— Jego córka nie podzięko
wałaby panu za nazwanie go 
Eurazjatą — wtrącił Daignton. 
— Wczoraj powiedziałem coś 
takiego w jej obecności. O ma
ło mi nie skoczyła do oczu. 

Zapadło wymowne milcze
nie, jakie często towarzyszy 
nietaktownemu odezwaniu. Mi
ke skorzystał z tego, aby rozej
rzeć sie po twarzach, otaczają
cych stół. Z jednego końca 
siedziała Ewa, spokojna, pogoo 
na. zadumana jak zwykle. Na-
wprost niej — mąż, nerwowy 
osobnik, którego oczy latały 
niestrudzenie z kąta w kąt. a rę 
ce to skubały wąsy, to bębniły 
po stole, to przesuwały się nie 
cierpliwie po zmęczonych o-
czach. Zagadka nad zagadka 
mi! Ewa Marchand, królująca 
w Londynie w wytwornem ko
le wybranych, podziwiana 
przez wielkiego artystę, uwiel
biana, podbijająca tyle serc... 
Ewa Daington, zakopana w bun 
galowie na zboczu góry. gdzieś 
poza granicami cywilizacji, 
skuta z potworem o przekrwa-
wionych oczach, nerwowych 

zamykać nagle oczy, co robiło 
przejmujące wrażenie. Ale za 
chwilę zgrabna główka prze
chylała się wty l . powieki pod
nosiły do góry i z pod cienia 
rzęs ukazywany się ogromne 
oczy, istne studnie niemowlę
cej niewinności. 

Mike, patrząc na Tinkę. li
znął ja w myśli za niebezpie
czną kobietę; tak samo nie
bezpieczną jak Brygida, tylko 
w inny sposób. Zastanawiał 
się, ile mogło być prawdy w 
pogłoskach, jakie przyszły za 
Stromolskimi z ich dalekiej of-
czvznv, że pożycie ich pozo
stawiało dużo do życzenia. 
Spojrzał na Iwana, obserwują
cego ukradkiem żonę. Jego 
ziemista twarz była nieodgad
niona jak zawsze lecz Mike za
uważył, że nawet rozmawiając 
z innemi osobami, nie spusz
czał oczu z Tinkk Niekiedy er 
czy te zwężały się w dwie 
szparki, a na czole między 
brwiami ukazywała się ostra 
brózda. Druga zagadka! Mike 
westchnął mimowoli i skiero
wał wzro"k na Beryl, rozpra
wiającą z ożywieniem z Werą. 

Słuchaj dziecinnego szcze
kotu dziewczyny, pomyślał 
Mike, czy też po upływie roku 

duszy chama 
Przejście od Hugona Daignto 

na do wesołej, żywej Wery 
stanowiło prawdziwą ulgę. Jej 
szczere oczy, męski sposób by
cia i pogarda dla charłactwa I 
egzotyzmu, kontrastowały z 
tłem miejscowego życia, a i 
Harold bardziej wyglądał na 
obywatela ziemskiego, niż na 
plantatora. Miał typowrą, ru
mianą, jowjalną twarz i śmiał 
się na całe gardło. 

Siedząca obok Hugona Tin-
ka Stromolska była Rosjanką 
ca^ą duszą i w każdym calu. 
Umiała być wesoła z wesoły
mi i smutna ze smutnymi i 
przejście z jednego nastroju w 
drugi nie przedstawiało dla 
niej niej żadnej psychologicz
nej trudności. Jednakże istot
ne podłoże jej natury stanowi
ła głęboka melancholia, wła
ściwa wszystkim czystej krw : 

Rosjanom. Miała lśniące wło
sy, białą jak mleko cerę i 
zmienne rumieńce. Jej szkar
łatne usta krwawiły się na tle 
białej twarzy niby symbol na
miętności, wplecionej w trage
dię. Nieregularny nosek koń
czył się szerokienii. jakby 
groźnemi nozdrzami. W łu
kach brwi i kącikach ust czaił [zachowa ona jeszcze swą świe 
się cień smutku. Długie rzęsy |żą. bujna bezpośredniość, 
opuszczały się często na poli-7 
czki wymownym eieniem za-j (D. c. n.) 
dumy. Mówiąc, miała zwyczaj" 

http://wi.cz


E c h a z e s t o l i c y . 

Życia Warszawy w kilku wierszach. 
Dyrekcja elektrowni war

szawskiej znosi kjoski uliczne, 
służące nazewnątrz do nalepia 
nia afiszów, zawierające we
wnątrz transformatory, prze
twarzające prąd o 5,000 vo!t 
Idący z elektrowni na prąd 120 
volt do użytku domowego. Na
ziemne kioski zastępowane są 
przez podziemne stacje o mocy 
czterokrotnie większej. Stacje 
te stanowią obszerne wybctouo 
wane ubikacje. Wszystkie sta
cje transformacyjne, których po 
mieszczenia podziemne były w 
r. z. wybudowane, są już przy
łączone. W lipcu nastąpiło przy 
łączenie pięciu takich stacji. 0 -
gółern przyłączonych jest do 
sieci 40 takich stacji. Wkrótce 
rozpoczęta będzie budowa dal
szych 9 stacyj. 

Nowa ustawa szpitalna wysu 
nęła dla miasta nowe zadania, 
związane z w lelkiem i kosztami. 
Ustawa nie wskazuje źródeł po 
krycia. Na ostatniej konferencji 
wysunięto kilka tez, w jaki spo 
sób szpitalnictwo Warszawy 
ma być unormowane. Istnieje 
wniosek przekazania szpitali 
miejskich instytucjom społecz
nym, ubezpieczeniowym i nau
kowym. Projekt przewiduje, że 
szpital Dzieciątka Jezus oddany 
byłby władzom uniwersytec
kim na kliniki, szpital Św. Du
cha Kasie Chorych Itd. W ten 
sposób miastu pozostawionoby 
leczenie chorych, których wsku 
tek ubóstwa leczy miasto, o Ile 
nie są ubezpieczeni w Kasie 
Chorych. Projekt ten Jak rów
nież inne wnioski przedstawio
ne będą magistratowi. 

Teatr „Morskie Oko" rozpo
czyna 4-ty sezon istnienia pod 
dyr. Andrzeja Własta i w dal
szym ciągu hołdować będzie 
wielkiej rewji. W gronie sta
łych autorów „Morskie Oko" 
posiadać będzie znanych litera 
tów, ukrywających się pod 
pseudonimem Prorok i Wibnm, 
a także Stadia, Starskiego. Ne
la i Stanfela. Poza tem „Mor
skie Oko" pozyskało wyłączną 
współpracę popularnych kom
pozytorów Petersburskiego, 
Warsa, Karasińskiego, Golda i 
Julskiego. Zespół teatru powiek 
sza się w nadchodzącym sezo
nie o Zulę Pogorzelską I Kazi
mierza Krukowskiego, a także 
przez nowozaangażonaych z Ło 
dzi — Aleksandra i Marję Żab
czyńskich. W drugiej rewji se
zonu wystąpią gościnnie: Marja 
Malicka, znakomita artystka ko 
medjowa I Zbyszko Sawa.i, 
słynny amant filmowy. W ze
spole „Morskiego Oka" pozosta 
ją: Janina Sokołowska. Stani
sława Nowicka, Vera Bobrow
ska, Stanisława Karlińska, Wła 
dysław Walter, Eugeniusz Bo
do. Tadeusz Olsza, Stanisław 
SielańskL, Jerzy Roland, Wa
cław Kucharski. W dziale ba
letowym występować będą 
duet Ney, Ela Antoszówna, 
kwartet taneczny oraz powiek 
szony zespół boy'ów i girls. 
Dział dekoracyjny I kostiumo
wy — Wanda Jewniewiczowa; 
baletmistrz Jan Wojcieszko; ka 
pelmistrz — Stanisław Nawrot; 
reżyserja skeczów — Jerzy 
Walden. 

Biura zarządu województwa 
warszawskiego mieszczą s;ę w 
gmachu wojskowym w Al. IJ-
jazdowskich. Jest to lokal zupeł 
nie nieprzystosowany do celów 

biurowych, ciasny i niewygod
ny. Poza tem władze wojsko
we zwróciły się do wojewódz
twa warszawskiego, aby odda 
no lokal wojsku. Województwo 
warszawskie wystąpiło do min. 
spraw wewnętrznych, wskazu
jąc konieczność wybudowama 
własnego gmachu. 

Niefortunny skok. 
Skrwawiona raka na szynach. 

Piotrków, 9 sierpnia. W dnia 
wczorajszym w godzinach po
południowych na terenie wsi 
Ignaców, gminy Rozprza, w po 
wiecie Piotrkowskim, 

wpadł pod pociąg, 
mieszkaniec wymienionej wsi 
Jan Wojtania. Koła pocągu ob
cięły mu rękę. 

Wojtania, w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala św-
Trójcy w Piotrkowie. Jak wy
kazało przeprowadzone docho
dzenie Wojtania wpadi samo
chcąc pod pociąg, ponieważ u-
siłował w czasie biegu dostać 
się do wagonu towarowego — 
platformy. 

. y y 

KRATECZKI. 

ZIMNY TW0R0G 
S p o c s z y n e l c w r y n s z t o k u . 

Posiadam znajomego, który był 
żonaty trzy razy. Nic dziwnego, 
że człowiek ten po trzecim inał-
ł«ństwie nie mógł już być zu
pełnie zdrów na umyśle, że po
pełniał takie niedorzeczności, że 
wierzył, iż doczeka się wykończe
nia kanalizacji w Łodzi lub 
twierdził, że kuzyn znajomej je
go ciotki z drugiej l in j i wyleozo 
ny został w Ka.«ie Chorych z ka
taru, Blowcm był to człowiek wy
bitnie nieszczęśliwy, któremu na
tura odmówiła rozumu. 

I proszę Bobie wyobrazić, i e 
stał się cud: mój przyjaciel nagle 
Hzukać w głowie, potrząsnął 125 
kg. swego ciałeezka i powiedział 
swej żonie, że byłoby mu nie
zmiernie milo poznać drugiego 
męża swojej trzeciej żony. I tak 
się stało. 

Ale nie o to chodzi, a tylko o 
to, że mogę zrozumieć wszystko, 
nie nie omgę zrozumieć, że ludzie 
mogą się pobłć o głupią sodową 
wodę, jak to miało miejsce w po
niższej historji. 

B U D K I . 

Gdy nastąpił rok 1923 Antoni 
Tworóg stwierdził z przerażeniem 

| ie los pozbawił go pracy, pozosta 
wił mu natomiast żonę i dzieci. 
Tworóg mimo tego ciosu nie utra
ci! cncrgji i zaczął na wózku ob

wozić lody śmietankowe i czekola 
dowe, następnie zaś gdy ten pro 
ceder przyniósł mu trochę grosza, 
założył na ulicy Obywatelskiej 
budkę z sodową wodą i cukierka
mi. . Przedsiębiorstwo szło fwcale 
nieźle, nic więc dziwnego, że zna 
leźli się tacy, którzy również prag 
nęli pracować na siebie. Zamiar 
ten zrealizował Jan Zimny, który 
również otworzył budkę. Począt
kowo konkurencja hyła cicha i ła 
godna, z chwilą jednak, gdy Zim 
ny przekonał się, że Tworóg jako 

X X 

dawniejszy „budkarz" większe 
ma powodzenie, pałać zaczął do 
szczęśliwszego konkurenta niechę 
cią a wreszcie i nienawiścią 

Do wybuchu doszło 29 maja rb. 
kiedy to Zimny, gorący z natury, 
poturbował szpetnie Tworoga i u-
lokował go w leżącej pozycji w 
rynsztoku. Tworóg, wydobyty 
przez przechodniów z opresji za
skarżył Zimnego do sądu. 

Sędzia Tustanowski skazał Ja 
na Zimnego na 14 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

parku. 
T r z y m i e s i ą c e w i ę z i e n i a z a o b r a z ę m o r a l n o ś c i . 

Zgierz, 9 sierpnia. Swego cza 
su „Echo" podało wiadomość ze 
Zgierza o ujęciu w nocy w par 
ku miejskim, przez miejscową 
policję dwóch obywateli zgier
skich panów N. 1 M., ujętych w 
wcale niedwuznacznej pozie. 

Sprawa ta wywołała w ca
łym Zgierzu łatwo zrozumiałe 
wrażenie i była tematem dłu
gich rozmów I ploteczek. Mó
wiono wówczas nawet o istnie 
niu w Zgierzu klubu mężczyzn 

- X X -

O s z c z ę d n y złodziej. 
Nieuczciwy urzędnik pod kluczem. 

Ze Lwowa donoszą: 
Aresztowano tu urzędnika 

skarbowego wśród następuje 
cych okoliczności: W kance
larii notariusza Władysława Za 
wadzkiego przy pl. Mariackim 
Nr. 10, popełnioną zosta-a z koń 
cem lipca 

znaczniejsza kradzież. 
W iony sposób z 

biurka znikło kilka tysięcy zło
tych, których wysokości po
szkodowany nie zdołał podać. 
Wydział śledczy delegował na 
miejsce wywiadowcę, który za 
raz w pierwszej chwil! zwró
cił uwagę na zajętego w biurze 
woźnego Szymona Stolaryka, 

którego odpowiedzi na zapyta
nia wywiadowcy wzbudziły 
pewne podejrzenia co do jego 
osoby. Wywiadowca nie namy 
ślaiąc się długo, poprosił Stola
ryka, by go zaprowadził do 
swego mieszkania. Tu wywia
dowca przeprowadził ścisłą re
wizję, w czasie której znalazł 
książeczkę Miejskiej Kasy O-
szczędnoścl. opiewającą 

na kilkaset dolarów, 
idąc po nitce do kłębka wywia 
dowca sprawdził, że Stolaryk 
miał przedtem książeczkę, w 
której składał począwszy od 
dnia 24 lipca, zatem w dwa dni 
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po owej kradzieży po kilkaset 
złotych a ostatnio złożył na nią 
2.500 zł. < | 

Za poradą swego brata, An
toniego Stolaryka, urzędnika 
skarbowego, przepisał następ
nie książeczkę 

„złotowa" na „dolarową" 
— bo spodziewał się większe
go procentu. W tym czasie za
kupił sobie Stolaryk rower, za 
który zapłacił 380 zł. oraz ze
garek za 118 zł. Wszystkie te 
oszczędności 1 zakupy, dokona 
ne w czasie najbliższym po kra 
dzieży, dostarczyły wywiadów 
cy nadto dużego materjału do
wodowego, wotoec czego Szy
mon Stolaryk 

przyznał się do popełnienia 
kradzieży 

w biurze notariusza Zawadzkie 
go. Z zamkniętego biurka po 
obniżenia szuflady wydostał o-
koło 5,000 złotych, poczynił za 
kupy a nawet fundował przy
godnym wesołym towarzysz
kom 

a resztę złożył w kasie., 
Szymon Stolaryk powędro

wał do aresztów policyjnych 
gdzie sie znalazł również i brat 
jego Antoni, urzędnik skarbo
wy. 

o zboczonych Instynktach, dd 
którego to mieli należeć, najpo 
ważniejsi obywatele i przemy
słowcy zgierscy. Wersje te, jak 
ustaliło przeprowadzone przez 
miejscową policję skrupulatne 
śledztwo nie odpowiadały jed : 

nak prawdzie. ' " ^ 
W dniu onegdajszym sprawa 

panów N. I M. znalazła się 
na wokandzie Sadu Grodzkiego 
w Zgierzu. 

Przewód sądowy udowodnił 
panom N. i M. wiinę i w rezuUa 
cie dwugodzinnej narady sąd 
uznając podsądnych winnych 
zarzucanemu im aktem oskar
żenia przestępstwa skazał każ 
dego z nich na karę 

3 miesięcy wiezienia. 
Oskarżeni wnieśli przez o-

brońcó.w,sAwych apelację od po 
wyższego wyroku. 

H akoah ( W i e d e ń ) — Ł . 
w P a b j a n 

ł n 2 K l v

J

 r a z w obecnym |sk< 
E U * odbędzie się międzyna- z 1 Now v̂ mecz piłkarski w na-

. J«m mieście w dniu dzisiej-
c i . t i ka duża krowa i tak maw ̂ nn na boisku ŁKS. Mianowi-

* Hakoah z Wiednia, znany 
î kiej publiczności z poprzed 
Pb występów rozegra zawo-
towarzyskie z Białoczarny-
Szkoda. że łódzki Hakoah Katastrofa samochodo 

jcl 

n a d r o d z e S ł o n i m - B a r a n o w i e S K S ^ ^ S 

Ze Słonima donoszą: 
Auto wojskowe Nr. 3907 na

leżące do 79 p. p. w Slonimiu 
prowadzone przez szofera plu
tonowego, zdążające szosą .ze 
Słonima do Baranowicz na 33 
kim. od Słonima około wsi Be-
rożówka z powodu 

wypadnięcia przedniej osi 
wpadło do rowu. W aucie znaj
dowało się 5 oficerów, 5 kobiet 

XX 

i 2 mężczyzn cywilny% ie S a s k i e . Niejeden 
„,.., I a ( trudne zadanie co zostali: szofer prowa^ł 

którego odwieziono 

. JJvb<>ru imprez: 
bardzo c ^ E ^ K r a n i c z n y czy n 

pomocy lekarskiej 

dzi policja. 

Dzielny harcerz 
uratował kobietą od ś m K b * . 

Piotrków, 9 sierpnia. W dniu 
wczorajszym, około godziny 3 
popołudniu na modnem miejscu 
kąpieliskowem nad Pilicą w Su 
lejowie, wydarzył się tragiczny 
wypadek, który, gdyby nie 
szybka pomoc harcerza nieja
kiego Alfreda Fibicha, członka 
Koła Starszych Harcerzy, po
ciągnąłby za sobą ofiarę ludzką 
Mianowicie jedna z letniczek, 
łodzianka pani S. kąpiąc się 

natrafiła na głębię 
i zaczęła tonąć. 

Krzyk nieszczęśliwej wstrząs 
nął powiietrzem. Przechodzący 
w międzyczasie harcerz Alfred 
Flblch, z rzuciwszy z siebie ma 
rynarkę, skoczył do wody. Nur 
kując świetnie, dzielny chłopiec 
po kilku minutach wydobył nie 
szczęśliwą kobietę, którą, dzię
ki natychmiastowym środkom 
ratunkowym, przywrócono do 
życia. 

Panią S. przewieziono na ku 
rację do szpitala w Piotrkowie. 

„Niebieski ptak" w roli redaktora. 
Oszust na letnisku. 

Z Zaleszczyk donoszą: 
Oryginalnego niebieskiego pta 

ka gościły ostatnio Zaleszczyki 
Ptaszek ten zresztą 

o wytwornych manierach, 
zamieszkał po przyjeździe do Za 
leszczyk w pensjonacie, willi 
„Plaża". 

Przedstawił «ę on wszyst
kim jako publicysta z Warsza
wy, redaktor Stanisław G-ski, 
poczem złożył wizytę miejsco
wym dygnitarzom jak to staroś
cie, aptekarzowi i t. d. 

„Redaktor" zwlekał ciągle 
z opłaceniem należności w pen
sjonacie, oczekując przyjazdu 
braterstwa. Naturalnie, że spo
dziewani przez niego goście nie 
przyjechali 1 wogóle wątpltwem 
jest, czy Istniel i w rzeczywistoś
ci. 

Trzynastego dnia okazało się 
że rzekomy publicysta skradł za 
mteszkałemu w tej samej willi 
geologowi p. Czerwiowsklemu 
z Brześcia n. Bugiem 

500 złotych. 

Poszkodowany zameldował o 
kradzieży w komisariacie. Po
nieważ policjanci przypuszczali, 
że złodziejaszek zamieszany jest 
w sprawę włamania do banku 
w Łodzi, nie aresztowali go na
tychmiast, lecz po5tanowiTt zba 
dać, z kim on się zadaje 1 komu 
nikuje. Wydelegowano dwóch 
wywiadowców, którzy miel! in
wigilować hochsztaplera. Obser 
wacja jednak nie powiodła się 
małopolskim detektywom, gdyż 
niebieski ptaszek zwąchał coś l 
czmychnął im z pod nosa, wrę
czywszy uprzednio właścicielce 
pensjonatu weksel wystawiony 
przez firmę „Suchard' (?) 

na 200 złotych. 
Gdzie zwiał młody przestęp

ca — nikt nie wie, W pensjona
cie cieszył się on 

wlelkiem powodzeniem pań. 
Przed zniknięciem pospłacał kil 
kuzłotowe długi prawdopodobnie 
pieniędzmi, skradzionemt u pa
na Czerwiowskiego. Dziwna ucz
ciwość. 

zobaczyć 

la w Slonimiu, oraz d l f e i e
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Poszkodowanym C p ^ . ? i c c i o b ó i o mistrzo 
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pozjja się z całokształtem 
, . łubach sportowych. 

W l ^zku z tem rada klu

bów 
kle ś 

(-
dziói 
cych 
cze 1 
Lusk 
Kruk 
Rutk 

w sii 
wany 
trans 
isk. 
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JEAN RAMEAU. 

Jałmużna. 
—:0:— 

Słońce, drzewa, góry i rwący 
atrumyk, który szepcze skałom o 

siało mu przejść przez piersi, many. Wydawało się, że na pic 
cach dźwiga dwa garby: własny, \ lecz nie zdawał sobie z tego spra 
ten z ciała i kości i garb swej 1 wy. Czuł w tyle głowy, że spływa 
torby, pełnej łachmanów i ogryź po niej coś ciepłego, co zapew-
ków chleba. Ciężko było to nieść,1 ne było krwią jego własną, 
lecz już nadchodził wieczór i świ- [ Auto pomknęło na drodze, nie 
tata nadzieja przespania się na, zatrzymując się, wszak przedsta-
pierwszej podściółce ze słomy, i wienie w kasynie zaczynało się o 

radości, jaką odczuwa, płynąc w którą napotka się po drodze. Rzu; dziewiątej, a przedtem trzeba by-
tak pięknym kraju. Długa, kręta ci sic kilka kromek chleba psom,1 ło zjeść obiad... 
droga wiła się wzdłuż strumyka, i by zyskać sobie w nich przyja-! Wóz cygański nie znikł jeszcze 
droga tak piękna, że każdy szedł i ciół, by pozwoliły mu zasnąć spo bo konie były zmęczone. Zresztą 
bez zmęczenia, wolno, a niektórzy \ kojnie, z twarzą zwróconą ku nadbiegli chłopi i byliby zatrzy-

gwiazdom. J mali koczowników, gdyby apró-
Snując te górne plany, żebrak' bowali ucieczki. Nadciągnęli jesz 

zauważył na drodze dwa nadcią-! cze inni: drwale, pastuchowie, 
gające pojazdy. Jeden % przodu 
— drugi za nim. Pierwszy był 
mknącym chyżo samochodem, 
druci — wozem cygańskim. Że
brak został wtłoczony pomiędzy 

nucili, pewni, że za jakimś skrę
tem drogi spotka ich szczęście. 
- Drogą tą szedł żebrak i słowa 

pieśni także cisnęły mu się na u-
•ta. Wieczór był pogodny, drze
wa cicho szemrały, śląc pieszczo 
ty poruszającemu je wietrzyko

wi... 
Jak liście tycli drzew, jak w o- oba. 

da tego strumyka, żebrak nucił! Auto pomknęło dalej w tuma-
piosenkę bezzębnemi nstami, czu I nie kurzu, ho pasażerom jego by-
jąc na swych wargach smak mi
nionej młodości. Pragnąłby uści
skać świat cały. 

Był już bardzo stary, ten że
brak. Kulał, wyglądał jak noła-

ło pilno, lecz auto właśnie prze 
wróciło żebraka. 

Został tutaj, na pięknej dro
dze, która zdawała się zwiasto
wać szczęście, i jęczał. Koło mu-

Wyłoniło się to ze wszystkich 
dróg górskich, rozkrzyczało... ge 
stykulowało i wymierzało pieść w 
kierunku znikającego samocho
du: 

— Ach! dzikusi* I niema sposo 
bu ich zatrzymać!... 

Zapytywano rannego żebraka: 
— Czy zauważyliście numer, 

mój przyjacielu? Gdybyście za
pamiętali numer... 

Lecz żebrak prawdopodobnie 
nie widział nic ró.-z zaróżowio

nego szczytu góry, z którą żegna
ło się słońce. A w chwili obecnej 
nie przyglądał się już niczemu: 
oczy jego były zamknięte, piersi 
drżały i zaciskały się ręce, jakby 
w pragnieniu zatrzymania ucie
kającego życia. 

Jakże był godny litości ten sta 
rzec nieznany, który zbierał jał
mużnę na utrzymanie swoje,"wę
drując z wioski do wioski, starzec 
którego zaskoczył wypadek, a mo 
że śmierć nieoczekiwana! 

Zakrzątano się koło niego, pod 
niesiono, zaciągnięto na stertę 
siana, na skraju łąki. Pomyślano 
że tutaj będzie mu dobrze, a w 
międzyczasie pastuch jakiś po
biegł do wsi po lekarza. Zaopie
kowano się chorym, ocierano 
krew z karku, podano mu wina i 
blisko dwadzieścia osób, nadbie-
głych z różnych stron, udzielało 
pomocy biednemu starcowi.* 

Ileż jałmużny spadło na niego! 
Każdy wmusić mu pragnął swój 
datek. Znoszono mu pieniądze, 
buljon, owoce, a nawet ciastka. 
Każdy starał się docodzić mu we 

dług możności: mała dziewczyn
ka zdjęła wstążkę z włosów i za
wiązała ją na kiju staruszka... ja
kaś kobieta wcisnęła mu kwiat 

do ręki.4 Wszyscy zarówno prag' 
nęli uradować go czemkolwiek, 
pocieszyć, pokrzepić. Patrzył na 
nich wzrokiem, który zdawał się 
mówić: „Są jeszcze dobrzy ludzie 
na świecie!". 

Nietylko chłopi tłoczyli się do
koła niego. Cyganie także zeszli 
ze swego wozu:: starzec jakiś dał 
kilka groszy, Cyganka ofiarowała 
mu dwie brzoskwinie, cyganiątko 
— kulę szklaną, jedyne swoje bo 
gactwo... 

Na stopniach wozu siedziała 
piękna dziewczyna, lat piętnastu 
czy szesnastu, % włosami o ruda
wym odcieniu. Siedziała nieru 
chomo, przyglądając się tylko. 

— Hej ty! — krzyknął na nią 
jeden z chłopów. — A ty nie 
masz nie do ofiarowania? 

Znał )t trochę i widział już 
w tej okolicy. Przypomniał sobie, 
że pewien malarz z Marsylji pro
sił ją by mu pozowała i jak! I 

z gołemi ramionami 
nym stanikiem. Była f 
dowana i zaj. 
uświadomiona 
dowana i zapewne 

Widząc, że nie ru^ł 
miejsca, chłop zaga 
jeszcze: 

No, śpieszże się! 
na co! 

Zawahała się ttoM 
Cyganka. Jednak P 

iij 
ka kołysząc się w bi"1 

garnęła włosy i zbliż)*-

chyliła się nad zebra-, 
spojrzał na nią, zdafi>\ 
stępnie znienacka ł^Jk 
go ustach pocałunek ł " 
wonych warg. 

To wszystko. Nie p"ji 
innego. Złożyła mu ' 
piękności... 

Taka była jej j a ł ^ j 
Uśmiech przemknął 'J 

starego żebraka. S*«? 
dla niej tylko: 

— Dziękuję! 

t a b e l a w y g r a n y c h ] 
e j L o t e r j i P a n s t w o u 

IV-ta klasa. 
Drugi dzień ciągnienia. 

2 N ' - 191441. 
M r , : 3 0 7 U - 7 1 2 0 L 

1 Nr.: 13626, 43185, 119087. 
L0 Nr.: 90654, 169390. 

Nr.: 151199, 153351, 170361. 
Nr.: 9 5 9 9 ) 41145, 98707, l* 
9 , 8 , 165764, 166149, 198218. 

l te , N r - : 3099, 8957, 9815, 11258. 1 
3 23563. 29744, 44349, 49662. I 
g^JI . o* 

fil 

0 

•:o:-

106622, 
133259, 
163947. 

117984, 119288, 
136438, 142274, 1̂  
166965, 167237, 1? 

!6l3r>. 

>• N 

^329 

!S 
>173. 

'45622 

r - : 4201, 6554, 9580, 
6741. 18386, 19879, 

23735, 
30425, 
46923. 
54132, 
61996, 
66769, 
83995 

11614, 
20076. 
26109, 
34106, 
49062. 
55384. 
62474, 
71538, 
86267. 

94601, 97546. 96715. 99943. 
104171, 104459, 104436. 
110871, 111402, 112731. 
122438, 126725, 128729. 
135307. 136492. 136836 
142127. 142135. 143633, 
146502. 149916. 150304. 

23421. 
29804, 
45099. 
53164, 
61758. 
66422, 
79888. 

24772, 
33683, 
48S04. 
54323, 
62318, 
70368, 
85073, 
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duża krowa i tak mało i 

P r z e d d r u g ą r u n d ą w a l k l i g o w y c h . 

WISŁA - Ł. K. S 

Wakoah ( W i e d e ń ) - Ł . T . S . Q. i p i ę c i o b ó j 
w P a b j a n i c a c h . . Pierwszy pon' Fonie odbędzie się międzyna-

P«wv mecz piłkarski w na-
jfm mieście w dniu dzisiej-
pm na boisku ŁKS. Mianowi-
•Hakoah z Wiednia, znany 

kfóej publiczności z poprzed 
, występów rozegra zawo-

A r Ł»rtrtfl l t o5 a r zvskie z Białoczarny-
S 3 n i O C l l U U W , l ; Szkoda że łódzki Hakoah 

^.„IflPocześnie na boisku WKS-u 
. N I ! ! ! — BaranOWIWposnodarzami rozgrywa spot 

..Jtye mistrzowskie. Niejeden 
i 2 mężczyzn cywun>/|lzie m j a i trudne zadanie co 
zostali: szofer prowad«łvyboru imprez: zobaczyć 

bardzo cici*0, g[ó1 zagraniczny czy mecz ( 

w obecnym |sko Widzewa) oraz Barkochba 
z Poznańskim, boisko Geyera. 

na-
I M L U 

plu-
ą ze 
a 33 
Be-

A 
:naj-
)biet 

— X X 

którego odwieziono * J j -
a w Słonimiu, oraz H Q*Jm w Pabjanicach od 

„ . . „ „ . . V , pi " V l e Pięciobój o mistrzo-
Poszkodowaiiim o p 0 i s k i z u d z i a , e m najlep-

pomocy lekarskiej »w f«i przebojowców. Mis 
karz korpusu ochrony] "Wskie mecze piłkarskie w 
cza. Dalsze dochodź** J ° ) C oraz w grach spor-
. j „ , 7 ^ (siatkówka, koszyków-

żeńska) oraz haze 
popełnią reszty), 
szczegółowy program lm-

Fz Przedstawia się następu-

ny harcerz 
biete od śmW 

F 0^- 5 na boisku ŁKS-u v O R J * * ( W i c d e n ) « r a 2 ŁTSG. Dzielnemu harcen*jj|jamei N ui dmiu 
iy 3 
:jscu 
/ Sn 
:zny 

nie 
ieja-
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po-
Jzką 
zek, 
e 

rząs 
jacy 
Ifrcd 
i ma 
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upiec 
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rał o 
Po-

:zalł, 
jest 

anku 
> na-
zba 

:omu 
TÓCH 
! in-
bser 
i się 
gdyż 
:oś I 
wrę-
elce 
:ony 

rtęp-
»na-

o. i kil 
bnle 
pa-

ucz-

K O M U N I K A T t i ł y 

I - R Z . - C J I I C N R U N A I V - ^ ' - SARNO! i x , I 

0 "WSTRZ. 

. z 
Następ-

— kl. B. na boisku 
ui. Wodnej Hasmonea 

$ s ie z TUR-em. O mis-
> kl. C. spotka się: 

2 Trumpeldorem (boi-
XX 

NIEDZIELA. 

O mistrz, kl. A. o godz. 10.30 
walczą: ŁKS IB z Widzewem 
(boisko Widzewa). ŁTSG z U-
nionem (boisko WKS), Bieg z 
Sokołem (boisko Wodna). O 
mistrz, kl. C. Jutrzenka z U. 
W. Y. C. boisko Widz. Man.) 
oraz Huragan ze Szternem 
(boisko TUR). 

O godz. 5.30 na boisku Widz. 
Man. odbędzie się interesujące 
spotkanie Turyści — Orkan o 
mistrz kl. A. W kl. B. Kadimah 
walczy z Concordją (boisko 
WKS), SSKM z Sokołem (boi
sko Widzewa) i Pogoń ze Zjed 
noczonemi (boisko ŁKS). 

O mistrz, kl. C. gra Gentle-
ian z KKS (boikos TUR). 

Poza tem dziś i jutro rano i 
po poł. na boisku IKP oraz 
Geyera dalszy ciąg zawodów 
mistrz w kl. B (żeńskich 1 mę
skich) w koszykówce, siatków
ce i hazenie. 

• • • 
W Pabjanicach rano o godz. 

10 pięciobój o mistrz Polski; o 
godz. 11 na boisku Sokoła PTC 
zmierzy się z rywalem — Bu
rza w zawodach o mistrz, 
kl. A. • • • 

W kraju: mecze ligowe: 
W Warszawie: Polonja—Ruch, 
W Krakowie: Wisła — ŁKS. 

Po przeszło miesięcznej przer 
wie Czerwoni w nadchodzącą 
niedzielę stają wypoczęci do zrna 
gań z ligowemi zespołami o punk 
ty w drugiej rundzie. 

Czy tak długi wypoczynek 
wyszedł drugim na dobre, prze
konamy się dopiero po niedziel 
nym meczu. Jak wiadomo tym 
razem ŁKS ma za przeciwnika. 
Wisłę krakowską, która mimo, 
że obecnie stoi na trzedem miej 
scu w tabeli — reprezentuje naj 
wyższą klasę arystokracji piłkar 
stwa polskiego. Ma ona również 
szanse zdobycia tytułu mistrza 
Ligi. 

Mecze Wisły 1 ŁKS-u miary 
zawsze swój specyficzny charak 
ter. Już od kilku lat, kiedy kra
kowianie byli w najlepszej for
mie — otrzymali cięgi od łodzian 
1 to na własnym terenie. 

W roku bieżącym Wisła 
wprawdzie wygrała mecz w Ło 
dzi, lecz czy ŁKS w niedzielę 
w rewanźowem spotkaniu nie 
wyrwie dwóch, ewentualnie }ed 

nego punktu gospodarzom — nie 
jest to rzeczą niemożliwą. 

Tyły Czerwonych znane są 
z dobrej gry. W ataku obecnie 
chodzi wszystko składnie, cze
go byliśmy świadkami na trenta 
gowem meczu ŁKS-u z Geyercm 

Reasumując, dojść trzeba do 
wniosku, że Czerwoni w drugie! 
rundzie będą walczyć z więk 
szemi szansami na uzyskanie 
zwycięstwa niż poprzednio. 

Drużynie łódzkiej życzymy 
sukcesu w zawodach z Wisłą, &-
by drugą rundę szczęśliwiej roz
poczęła niż pierwszą. 

Drugi zespół ligowy naszego 
miasta — ŁTSG — czynił stara 
nia w celu przesunięcia meczu 
z Pogonią we Lwowie na inny 
termin. Łodzianie uzyskali zgodę 
z najwyższej magistratury LigiP. 
Z. P. N. i już jutro rozegrają to
warzyski mecz na boisku WKS 
z Hakoahem wiedeńskim. 

Drugi mecz ligowy Polonji z 
Ruchem w Warszawie zakończy 
się najprawdopodobniej wygraną 
stołecznych zawodników. 

! II DIII!]. 
Ł o d z i a n i n H o f s z n a j d e r n a t r z e c i e m m i e j s c u . 

Pabianice, c.as 

Bielizna Jest artykuł 
żądanym, 1 brak jej na. 
czuwa człowiek kultura^ 
gółnoscl zaś — dobra 
mu. 

Mając na uwadze 
czasy, utrudniające sa 
zaopatrywanie sie w W** 
ną drożą „Widzewska 
zdecydowała sie przeł* 
kawy eksperyment, którf 
wie zostanie c rado** 
przez pragnących oszci 

Mianowicie dotychcz** 
resztki, to Jest sztuki 

'*rsz szlakiem kadrówki. 
# p. p. Legionów zwyciąscą. 

W Kaliszu odbyły się zawo
dy szosowe dookoła zemi ka 
Lskiej na przestrzeni L*30 kim. 
organizowane przez Ka!'skie To 
warzystwo Cyklistów. Ogółem 
startowało zawodnik >w 22 z te 
go ukończyło wyścig 16 

1 miejsce zajął Sobolewski 
KTC. Kalisz, czas godz. 8.41. 

2 miejsce zajął Tyliliski Kru-

sche Ender, 
godz. 8.41.5. 

3 miejsce zajął J. Hofsznajder 
z ŁKS., czas godz. S.44. 

4 — Czarnecki KTC. Kalisz 
5 — Zacharko KS. Przemyśl 
6 — Szefler SS. Umtn. 
7 — Komorniczek r. Poznani 
lak wynika z powyższego. 

czas zawodnika pierwszego jest 
bo rdzo dobry 

R a d j o - k ą c i k 

: I Y . 

dniu wczorajszym druży
n ę udział w 7-ym mar-
*akiem kadrówki", prze 
^tatnl etap Jędrzejów — 
^ y n o s z ą c y 33 kilome-

Jędrzejowa wystarto-
3 drużyny. 

W sza przybyła do Kielc 
!? 3 3 p. p. o godz. 9 min. 

£ W i e dr. straży granicz 
P. 2 drużyny strzelec

k a druż. z Lublina 
M T A O E , O R A Z „sekunda" w f ro | E N R 

wykazujące ledwie wyniki marszu po zc 
erk! I braki, d o s t a w i 0 r a 2 

handlarzy. * a n * v 

zyskiem odV ^° s i e najlepsze wy 
Sś 

Przed k i l ku dniami 

nikł osiągnął 21 p. p. w czasie 
8 godz. 26 min. 23 sek., który 
to zespół przyszedł do mety w 
pełnym składzie. Ze względu na 
uznanie jednak drużyny za idą
cą poza konkursem, na czoło 
wysunęła się drużyna 3 p. p. Ie 
gjonów z Lublina, która przy
była w czasie 8 godzin 27 mki. 
s8 sek. 

O godz. 5 po poł. wszystkie 
drużyny przedefilowały przed 
gen. Łuczyńskim poczem p. wo 
jewoda Paclorkowskl rozdał 
zwycięskim drużynom nagro
dy. 

XX 

specjalnych 1 rezultatem strze-
otrornnym 
komsumemtom. 

Otói „Widzewska *JJ 

™ r̂̂  m x \ w kilku słowach. 
1 sekundę sprzedawać w^jS 
mentowl który dzleM <e, Went Rzeczypospolitej przy 
muje w kieszeni o*ron>J» 1 ^ l e t n [ . r e z Y d e n C i < 
ny normalnego towaru I ^e, delegację łódzkich klu 
tem dojść może do posi^ "JScznych w osobach dy-
dziej luksusowych tkanJŁJ F* Kannenberga i kpt 
takich, które PRZEZNACZ * Z a w o d n i c z k l Sobczań-
lącznle na eksport do v* "^wodnika Owczarka. Po 
rynków zamorskich. Sennej audjencjl p Pre-

Oprócz teuo „ W l d z e ^ .'obiecał delegacji klubów 
tura" wprowadziła w y * T * y c h 2 C p r z y j e d z i e do Ło 
trwałych ubrań tawodo*) f tf^" \ V, £

 u

" , 
l ^ f c ó w , urz^aików * clJofcŁtSS^ 
technicznych, oraz ubrań * v k1„k . ę u c a f o

i

k s z t a " « m 

które równie* postano"' Uriu f ^ ^ h 
be^posrednto konsument ' ą z k u * tem rada klu-

wiel' bów fabrycznych urządzi 
kle święto sportowe. 

(—) Polskie Kolegjum Sę
dziów delegowało następują
cych sędziów na jutrzejsze me
cze ligowe: Polonja — Ruch dr. 
Lustagerten, Wisła — ŁKS p 
Krukowski i Pogoń — ŁTSG p. 
Rutkowski. 

(—) Przez radjo jeszcze 
w sierpniu I wrześniu projekto
wanych jest szereg ciekawych 
transmisyj z bieżni, kortów i bo
isk. 

3«yn-
i za-
.. ja-
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viek, 
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i dał 
wala 
atko 
e bo 

siała 
lastu 
uda-
lieru 
o. 
nią 
nie 

już 
>bie,; 
pro-
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I gołemi ranuoiinnui . \ 
nym stanikiem. Była P 1^,"" 
dowana i zapewne *n 1 ( ) 0 
uświadomiona. 

Widząc, że nie ru 
chłop zagadn* 

- W -po wyjątkowych cenach-
Dla pp. urzędników r \ 

! komunalnych prze widz* 
ne udogodnienia kredyW" 

Sprzedaż odbywa sW • 
fabrycznym „WfdzewskW 1^ ł » K « i « Ł. V V , 
ry przy ulicy Rokic*M b e ' a w y g r a n y c h X X I 

i jazd tramwajem Nr. 10 1^ , ^ L o t e r j l P a n s t W O W C j 
IV-ta klasa. 

• ; 2tin. Pnie.1 dzień ciągnienia, ramionamii ,J7-000 N f 

M

 N r-: 30711, 71201 
* Nr 

PROGRAM ROZOŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
Niedziela. 

10.00. Transm. z Radomia Msza po 
Iowa z kazaniem ks. btek. Bandurskie 
go, x racji IX-go Ogólnego Zjazdiu Le 
ŁjonAstów. 

11J8—12.05. Sygnał czasu. 
12.05—13.15. Muzyka gramof. 
13.15—13.20. — Program na dzień 

bież. 1 repertuar teatrów 1 kio. 
16.00—17.00. Transm. z Radomia 

IX Ogólny Zjazd Legionistów. 
17.10—17.25. Odczyt p. t. „Marja 

Szymanowska", wy®ł. prof. A. Ozairt-
kowskl. 

1725—18.45. Koncert (tr. z Warz.) 
18.45—19.05. Rozmaitości. 
19.05—10.25. Wiadomości przyjem

ne i pożyteczne (tr. z Warszawy). 
1925—20.00. Program na dz. nast., 

płyity gramof. 1 sygnał czasu z Warsz. 
20.00—20.15. Kwadrans liter. (tr. 

z Warszawy). 
20.15—22.00. Koncert popularny (tr. 

z Warszawy). 
2I2.0O—22.15. Felieton p. t. JL dzic 

łów kultury estońskiej", wygi. dr. K. 
Zawistowłcz. 

22.15-^24.00 Komunikaty I muzyka 
z Warszawy. 

Katowice, niedziela 408,7. 
10.00. Transm. z Radomia z okaz.'! 

IX-go Ogólnego Zjazdu Legionistów. 
Msza Polowa 1 kazanie J. E. ks. bi
skupa Bandurskie go. 

11.58—12.05 Sygnał czasu 
12.05—13.00 Koncert gramof. 
13.00—13.10. Komunikat meteorol. 

l Warszawy. 
15.20—15.40. Insp. R. PUL .Pamle 

tafcie przy wykopkach o raku ziem
niaczanym". 

15.40—16.00. Odczyt rolniczy. 
16.00. C. d. transm. z Radomia. 
17.05—17.25. „Na szachownicy". 
1725—18.45. Koncert popularny. 
ie.45_19.05. Rozmaitości. 
19.05—19.25. Wlad. przyjemn. i po 

żyteiczne. 
1925. Koncert popularny. Sygnał 

czasu. 
20.00—20.15. Kwadrans literacki. 
20.15—22.00. Koncert popularny. 
22.00—22.15. Feljeton. 
22.15—22.40. Kom. meteor., kom. 

sportowy, oraz progr. na dzień na6t. 
22.40—24.00. Muzyka taneczna. 

Koenlgswustorhausen, niedziela 
1635 m. 

8.50. Dzwony z Oarnisonkli che. Na
bożeństwo. Nast. dzwony z Katedry 
berlińskiej. 

1020. Uroczystość z ok. ewakua
cji NadrenJI. 

12.15. Koncert z Królewca. 
14.30. Recital na fishartnoniJl. 
1520. Recltat wokalny. 

16.00. Aud. sportowe ze Sztuttgartu 
1620. Koncert chóru męskiego. 
17.00. Transm. ze stadionu w 

Orunewaldzde. 
18.00 Koncert popularny. 
18.30—18.55. „Dusza cygana". 
19.30—19-55. Gemo OhLschlaeger 

czyta własne nowele. 
20.00. Koncert. 
20.10. Koncert chóru kościelnego 
20.45. „Hamburg" — obrazek miej 

skt. Nast. muzyka taneczna. 

- : 0 : — 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.41, Paryż 285.50, 
Praga 377.25 — 379.27, Wiedeń 
czeki 79.42 — 79.49, Wiedeń 
banknoty 79.15 — 79.55, Zurych 
57.70 — 57.70, Berlin 46.75 — 
47.15, Berlin wypł. na Warsza
wę 46.82 i pół — 47.02 i pół. Ka 
towice i Poznań 46.85 — 47.05. 
N. York 11.23. 

Londyn. Notowania końco
we: N. York 487.09, Paryż 
123.79, Berlin 20.38 3'4. Mo-i-
treal 486.31, Hiszpanja 43,66 
Amsterdam 12.08 3/4, Bruksela 
34.80 3/8, Włochy 92.98, Szwaj 
carja 25.04 1/8. Kopenhaga 18.16 
1/4. Sztokholm 18.16 5/8, Oslo 
18.16 5/8. Wiedeń 34.44, War
szawa 43.41. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.78 i pół, N. York 
25.41 3/4. 

Gdańsk. Notowania końco-
cowe: 100 złotych 57.71, Czek 
na Londyn 25.00 3'4, Telegr. 
wypł. na Warszawę 57.57 — 
57.71. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 8.8. Bawełna ame

rykańska — zamkniecie: sier
pień 6.94, wrzesień 6.73. paź
dziernik 6.75, listopad 6.79, gru 
dzień 6.77, styczeń 6.50. luty 
6.82, marzec 6.87, kwiecień 6.89 

maj 6.93, czerwiec 6.95, lipiec 
6.98. loco 7.54. 

Liverpool, 8.8. Bawełna egip 
ska — zamknięcie: lipiec 10.87, 
listopad 10.98, grudzień 11.02, 
styczeń 11.21, marzec 11.4.3, 
maj 11.59, loco 12.35. 
Nowy York, 8.8. Bawełna ame 
rykańska: kontrakty paździer
nik 12.33, listopad 12.40, gru
dzień 12.51, styczeń 12.61, luty 
12.64, marzec 12.77, kwiecień 
12.84, maj 12.93, czerw+ec 12.9,1 
lipiec 13. Zamknięcie: sierpień 
12.28, wrzesień 12.42. paździer
nik 12.58, listopad 12.62. gru
dzień 12.72, styczeń 12.80, loco 
13.55. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa. 9.8. Urzędowa Ce 
duła Giełdy Zbożowo - Towaro 
wej w Warszawie. Kursy usta
lone na podstawie cen rynko
wych w zł. za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa: Żyto 19 
i pół — 20, pszenica stara 36 — 
38, nowa 32 — 33, owies jedno 
lity 22 — 23, jęczmień 11 a kaszę 
22 — 23, browarowy 25 —. 27, 
groch Victoria nowy — mąka 
pszenna luksus. 78 — S3, — 4'0 
68 — 73, żytnia wg. t. p. 34 —36 
otręby pszen. szale 15 — 16, 
średnie 13 — 14, żytnie 10 i pół 
— 11. Obroty średnie. Usposo
bienie niejednolite. 

Waluty , dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

Na zebraniu giełdy walutowej ten 
dencja ogólna dla dewiz zagranicz
nych była słabsza, zwłaszcza dla d< 
wta europejskich. Zapotrzebowanie 
było prawie średnie. Popyt na dola
ry Stan. Zjednoczonych był mały. — 
Kurs obniżył się o ćwierć ej . na do
larze. Dewizy na Paryż sp.zedawa
nt po kursie o pół gr. wyższym od 
poprzedniego. Podniósł stę też kurs 
dewizy na Nowy Jork oraz Kabel o 
0,01 gr. na dolarze. Za dewizy na 
Pragę 1 Wiedeń płacono kurs po
przedni, pozostałe zaś dewtzy sprze
dawano po kursach niższych, a mia
nowicie: na Szwajcarię I Włochy — 
o 1 gr„ na Londyn — o 1 1 ćwierć 
gr. (na funcie), na Belgję I S Z T O K H O L M 

— o 2 gr„ na Gdańsk — o 4 gr. oraz 
na Iiolandję — o 10 gr. 

• NR-miejsca, 
jeszcze: wii» IS5918 

No, śpieszże się! & * Nr' 
na co! i l8533. 

Zawahała się Xxo^\ \ IO54, 
Cyganka. Jednak V°f% 

At garnęła włosy i zbli*y*ji| 
ka kołysząc się w b % • J° 7 5 ?0. 
chyliła się nad zebra- ' J NR.: 

spojrzał na nią, zcłu"? Y 130 
slępnie znienacka z l 0 * '^ , j ? 3 0 

go ustach pocałunek 1 , 6 3 , 
wonych warg. - 6 S -

To wszystko. Nie P°jj 
innego. Złożyła n , u 

pięknoścL.. 
Taka była je j J ^ D ^ 
Uśmiech przenikną* ^ », 

starego żebraka. S*«P ». . ^46 , 
dla niej tylko: \ » 

R !<2!26'. 

1^27%. 

• 13626, 43185, 119087. 
! 90654, 169350. 
151199, 153351, 170361. 
9599, 22841, 41148, 98707. 148844. 
165764, 166149, 198218. 
! 3099, 8957. 9815, 11258. 15509. 

23563. 29744, 44349, 49662, 86875, 
106622. 117984, 119288. 120804. 
133259, 136438, 142274, 149853. 
163947. 166965, 167237, 199836, 

1" 5,9ss' 

ab»4 N . 

4201, 6554, 9580, 11614, 14522. 
16741. 18385, 19879, 20076. 20987. 
23421. 23735, 24772, 26109, 26909. 
29804, 30425, 33683, 34106. 38407, 
45099. 46923. 48S04. 49062. 50173. 
53164, 54132, 54323, 55384. 56702 
61758. 61996, 62318, 62474, 63889. 
6G422. 66769, 70368, 71538, 73414. 
79888. 83995, 85073, 86267. 89944 

94601, 97546. 98715, 99943. 101609. 
104171, 104459, 104436. 104984 
110871, 111402, 112731. 115399 
122438, 126725, 128729. 129252 
135307. 136492. 136836 137653, 
142127. 142135. 142633, 143874 
146502. 149916. 150304. 151672. 

152436. 
162058, 
169014, 
173358, 
181596. 
192010. 
207746, 

152679. 
163414, 
169042, 
174297. 
181944, 
193032, 
209206. 

153365, 
163668. 
169208, 
176967. 
183781. 
193068, 

155725. 
167276, 
170393. 
178082. 
186123, 
197961. 

157197, 
168246, 
170518. 
178908. 
186449. 
199647, 

157814, 
168335. 
170756. 
180362, 
189249, 
201409, 

Zł. 250 Nr.: 3 . 183 314 25 84 728 54 819 89 996 
1174 278 357 410 60 550 73 2020 38 257 409 3033 
4 5 96 101 15 61 66 78 307 44 489 518 56 608 744 
840 910 86 4215 307 67 878 83 923 5264 428 654 
776 838 6289 321 57 413 546 643 771 903 31 7002 
85 184 206 15 76 377 430 581 622 28 70 723 921 
8000 22 3 4 243 457 542 823 26 40 950 9044 94 108 
224 370 630 749 894 959. 

10001 169 384 408 509 13 79 802 18 59 69 75 
79 977 79 98 11019 365 536 636 799 12055 204 98 
445 92 682 876 13076 83 165 301 605 724 81 955 
78 14026 50 97 100 585 663 96 801 37 15134 289 
308 485 505 6 780 984 16054 121 212 383 451 567 
677 758 977 17222 28 359 475 526 927 18091 226 
493 701 45 19028 52 349 517 682 93 96 718. 

20086 115 287 543 84 98 629 804 906 21414 77 
94 511 613 51 771 811 921 53 72 22213 57 61 329 
48 410 804 0 4 23200 59 24011 121 512 15 408 523 
24 62 823 983 89 25033 67 188 226 340 526 695 
26300 415 758 27066 102 91 221 510 28550 58 860 
93 996 29166 293 368 535 70 737. 

30148 257 861 31046 280 377 421 28 93 813 28 
93 813 28 32161 333 89 435 547 603 78? 884 89 
920 33007 218 390 468 766 829 32 59 960 66 79 
34200 468 88 530 682 99 758 876 35062 221 315 
568 675 756 844 77 986 36102 26 481 583 601 709 
45 80 856 37035 195 232 414 712 993 38006 296 
350 70 638 783 822 938 39021 71 98 126 328 52 
737 831 948. , 

40OO4 253 516 713 86 914 41118 916 42134 66 
395 718 95 896 938 43155 306 65 441 76 534 711 
24 833 44031 109 219 64 392 758 884 97 956 95 
45002 05 34 344 59 739 884 986 46119 62 265 359 
419 36 50 850 54 47197 372 434 48 53 892 48016 
39 52 156 316 43 87 597 49011 62 89 499 606 818 
936. 

Dalszy ciaz na stronie 6_ 

TEATR REWJI W PARKU STASZICA. 

Dziś przedostatnie przedstawienie świetnej re
wjl „Pod słomianym wdowcem". 

TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR". 

Dziś po raz 11, 12 [ 13 rewja „Kapitalne Ho! 
Ho!" Początek przedstawień o godz. 5.30. 7.30 
1 9.30. 

TEATR REWJI „CHOCHLIK" — Sienkiewicza 40 

Dziś I codziennie wspaniała, ciesząca się kolo-
salr.em powodzeniem rewja p. t. „Jeszcze nie 
wszystko..." Codziennie dwa przed
stawienia o godz. 8 I 10 wlecz. 

BAŁUCKI TEATR POPULARNY. 
(Młynarska 3 * . 

W dniu 7 sierpnia odbyła się premiera „Kró
lowej przedmieścia". Sztuka została entuzjasty
cznie przyjęta przez Ocznie zgromadzoną publi
czność. W sobotę 1 niedzielę o godz 4.15 p. P-
I 8.45 wiecz. powtórzenie „Królowej przedmie
ścia". 

MOCNA TENDENCJA DLA 10 PRO 
CENT. POŻ. KOLEJOWEJ. 

Obroty pożyczkami państwoweni! 
były nieco większe. Kursy normowa 
ły się niejednolicie. Bez zmiany pozo 
stała 5 proc. Poż. Konwersyjne, nlżtj 
zaś o pół proc. notowano 6 proc. Poz. 
Dolarową. 10 proc. Poi. Kolejowa cie 
szy się wciąż dużem zainteresowa
niem. Kurs podniósł się o dalsze pól 
proc. Z pożyczek premiowych obra
cano Jedynie Dolarówką, która w sto 
sunku do poprzedniego kursu straci
ła wprawdzie 1 zł., lecz w stosunku 
do kursów pozagiełdowych wykaza
ła pewną skłonność do zwyżki. Lbty 
zastawne 1 obligacje banków pań

stwowych utrzymały się na dotych* 
czasowym poziomie. Na rynku pry. 
warnych papierów lokacyjnych pan-? 
wała tendencja niejednolita. 4 1 pół 
proc. listy zast. ziemskie 1 8 pro;, l i 
sty zast. m. Kalisza bez zmiany: 8 
proc. listy zast. m. Warszawy pod
niosły się o 25 gr., po niższych zai O 
50 gr. kursach sprzedawano 8 proc. 
'isty zast. m. Lodzi i 8 proc. listy za 
stawne m. Piotrkowa. Z obllgacyj ma 
gtstrackich obniżyła się o zł. 1.25 6 
proc. Poż. VII I I IX. 

TENDENCJA DLA AKCYJ NIEjEL* 
NOLITA. 

Pomimo, że na giełdzie akcyjnej 
tendencja panowała niejednolita, zau
ważyć było można jednak pewten 
zwrot ku lepszemu, gdyż więcej zle
ceń na kupno mają instytucje banko 
we oraz większy przyjmuje udział 
w operacjach giełdowych kulisa do
tychczas stojąca na uboczu. Z akcyj 
bankowych Bank Polski obniżył się 
0 1 zł. Z akcyj przemysłu cukrowni
czego nieco niżej ceniono od dłuższi 
go czasu nlenotowane akcje cukro* 
ni Chodorowa. Interesowano się rów
nież akcjami Warsz. Tow. Faiw. Cuk 
ru. Z akcyj kopalnianych dalsze zł. 
2.50 uzyskały akcje Warsz. Tow. Ko
palń Węgla. Z akcyj metalurgicznych 
obniżył sie o 50 gr. Ostrowiec, tyicl 
zaś zyskały na sztuce Starachowice. 
Usilnie się dopytywano o akcje L l -
pop, Rau I Locwenstein, Haberbusza 
1 niektóre inne. 

W a k c j i t e j p o m o c y f i n a n s o w e j u d z i e l i 
M i n i s t e r s t w o R o l n i c t w a . 

Łódź, 9. 8. — Dość znaczne 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Antoniewicza, 

Pabianicka 50. Chądzyńskiego, Piotr
kowska 164, Sokolewicza, Przejazd 19, 
Rembielińskiego, Andrzeja 26, Zundele-
wicza, Piotrkowska 25; Kasperk.ewicza, 
Zgierska 54, Trawkowskiej, Brzeziń
ska 65. (b) 

nieużytki na terenie naszego wo
jewództwa spowodowały, że Ml 
nisterstwo Rolnictwa w celu 
wzmocnienia akcji zalesiania nie 
użytków, nadesłało okólnik, ma jacy na celu planowe prowadze
nie tej akcji. 

Do roku 1926 akcja zalesia 
nia nieużytków należała wyląc T ne 

poprzednio przez las nieobję
tych. Zalesione powinny być 
przedewszystkiem 

grunta o lotnych piaskach 
i wydmach. Na uprawę wikliny 
dłużącej jako przedplon pod u-
prawę leśną i uprawianej jedy
nie w celu utrwalenia gleby, wy 
dawane będą zasiłki bezzwrot-

. — y 

nie do kompetencji władz ochn 
ny lasów oraz instytucji i osób 
prywatnych. Od roku 1926 spra 
wą zajęły się również I związki 
komunalne. 

W okólniku swoim Minister
stwo zaznacza, ie zasiłków pic 
niężnych udzielać będzie tylko 
na cele zalesienia przestrzeni, 

Związki komunalne mojją u-
zyskać zasiłki z Ministerstwa na 
zalesienie nieużytków tylko wów 
czas, gdy koszty zalesienia po
kryją przynajmniej w wysokości 
25 proc. z własnych funduszów. 

Akcja zalesienia nieużytków 
na terenie województwa łódzkie 
go niebawem się rozpocznie. 

Czy zapisałeś się na członka 
Czerwonego Krzyża? 

http://ie.45_19.05
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Wstrząsająca pomyłka amerykańskiej sprawiedliwości. 

Amerykańskie dzienniki dano 
szą o wstrząsającej egzekucji, 
która odbyła się w tych dniach 
w nowojorskiem więzieniu Sing 
Sing. 

Przebieg stracenia wskazuje, 
te może w tym wypadku ma 
się znowu do czynienia ze 
straszliwą pomyłką sądową. 

Straceńców było trzech, 
dwóch Polaków, 

A trzeci Rosjanin, Aleksander 
Bogdanów. Skazano ich na stra 
cenie na elektrycznem krześle 
sa napad rabunkowy, połączo-
iy z morderstwem. 

Przez cały czas procesu Po-
acy zapewniali. 

że są niewinni, 
a kiedy wyrok stał się już pra
womocny i wszyscy trzej, w n-
sobnych celach, czekali na jego 
wykonanie. Bogdanów wezwał 
do siebie jednego z urzędników 
więziennych i zeznał, że owi Po \ 
lacy są niewinni, 
że to on popełnił morderstwo 

I że miał wprawdzie wspólni
ków, ale zupełnie innych. 

Sprawę odesłano do prokura 
torą w mieście Bufallo. skąd 
skazani pochodzili i gdzie ich 
osądzono, ale prokurator buffa-
lowski machnął na zeznania Bo 
udanowa ręką, a skutek był ten 
te egzekucję odłożono r.a 2 ty-
todnie. 

Wreszcie nadszedł dzień stra 
cenią. W „komnacie śmierci" w 
wiezieniu Sing-Sing zgromadzi 
ły się osoby urzędowe i inni 
i świadkowie tracenia, a w Ich 
obecności obaj Polacy, wcho
dząc na stopnie fotelu elektrycz 
nego, jeszcze raz zapewnili uro 
czyście, 

że są niewinni. 
Pomimo to wyrok wykonano 
l kiedy wszedł do komnaty Bo-
rdanow. zastał już w nich tylko 
lwa trapy swoich kolegów. 

Ujrzawszy Ich, podniósł obie 
ręce w górę i zawołał: 

— Oni nie powinni byli um
rzeć! Panowie jesteście przed 
stawicielami wielkiego i sław
nego stanu Nowego Jorku. Wa 
Bzym obowiązkiem jest być u-
osobieniem sprawiedliwości, 
dlaczepro wiec zabiliście dwu 

niewinnych? Ja mam czyste su 
mienie. Robiłem, co mogłem, 
złożyłem szczere i prawdziwe 
zeznania, ale mnie nie uwierzo
no tam w Buffalo. 
Zabiliście dwu niewinnych ludzi 

Następnie wznosząc lewą rę
kę nad krzesłem elektrycznem, 
oświadczył raz jeszcze: 

— Gdy stoję, patrząc na ten 
śmieszny mebel, przysięgam na 
Boo:a Wszechmozacecro. że 

tych dwu ludzi nie miało na su 
mieniu zarzucanej im zbrodni" 

W cztery minuty potem Bo
gdanów już nie żył, a wiado
mość o przebiegu egzekucji wy 
wołała wielkie wzburzenie 
wśród Polaków amerykańskich 
którzy zarzucają rodakom, za
mieszkałym w Buffalo, że nie 
zajęli się należycie losem skaza 
nych i nie uczynili wszystkie
go, ażeby doiść orawdy. 

„Doktór nauk małżeńskich' 
Dyplomy naukowe oryginalnej uczelni. 

Boston w St. Zjednoczo
nych poszczycić się' może rze
czą, jakiej niema w żadnym in
nym mieście na świecie — wy
działem uniwersyteckim- na 
którym ludzie uczą się tylko 
tego. jak należy postępować 

w pożyciu małżeńskiem. 
Każda panna, która chce po

znać tajniki zdobywania serca 
męskiego, może zapisać się na 
ten wydział, na krrWm nauka 

trwa 
cało trzy lata, 

a wykłada tam aż dwunastu 
profesorów. Wszyscy oni ma-
ia na celu wpojenie w młodą 
osobę tego. co powinna !ch zda 
niem wiedzieć, zanim odważy 
sie pójść do ołtarza. 

W programie tych niezwyk 
łych wykładów na pierwszym 
miejscu widnieje sprawa 

„ Mściwego wyboru 

Reklama na jedwabnych chusteczkach. 

D U S Z A ^P? 1 11 #• 1 J I L I M ^ JO* s i i i i 
\t Ma 'J Bi 

t u - . %$ e j? | | 

przyszłego małżonka, V! 

I W Ę , GEJSZ W OŚWIETLENIU JAPOŃCZYKA. 

celu dziewoja uczy sie 
kich sztuk, które maja "* 
przykucie do siebie i *'z^3 
nie uczuć w tym MTFCFFL 
który się kobiecie podoi* 
czywiście ta specjał'13 F 
gja zdobywania męża 
wcale sprawa prostą. 

Dalszym tematem J e s t ił 
wa. co prowadzi do nieP01 

mień i nieszczęść w flJjL 
stwie; aby należycie oddf 
na wyobraźnię studentek 
fesorowie podają szeree 
szających przvkladó>v. 
piero na trzecim mieis 
gramu są wykłady 

co do wysokości doch"*! 
najlepszego ich zastosô Radom 

Wiar 
M 

»«<Ukcja: Zawadzka 1, - Telefony 
138-28,182-48. 102-28.— Administracja 
Piotrkowska U. - Telefon 102-29. 

Ksdaktor i Jego zastępca przyjmuj* od 
jodsioy 1 do 2 po południu. 

Warunki p r e n u m e r a t y : 
PRENUMERATA mle|scowa x od-
-«anitm numerów w administracji 
•Ech»" 2 sL 20 gr. 
^oosienle do domów — 40 gr. 
Prenumerata tamlejscowa 3z l . — 
Prenumerata lagraniczna 4x1 Mgr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
tooorarium uważane ta za bezptat-

Rękopisów zarówno użytych lek 
1 odmiennych redakete nie zwraca 

Tajemnicza konf 

„śpiew gefsz'* — jak pisze 
profesor japoński Imaoka — ten 
śpiew, który może wydaje się 
monotonny dla Europejczyka, 

dla nas Japończyków staje się 
wyrazem wszystkich uczuć — za 
równo radosnych, jak i boles
nych. 

Uważamy go za bardziej ryt 
mierny od jazzu, wymowniejszy 
od muzyki fortepjanowej, bar
dziej marzycielski od muzyki eu 
ropejskiej. 

Pojęcie gejszy jest nieodłącz
ne od japońskiej muzyk! i naro
dowej sztuki dramatycznej. Gej
sza jest kwiatem lotosu na bag-
niskach, motylem na kwietnie) 
łące. Ma uśmiech dla każdego, 
lecz nikomu nie pozwala zbliżyć 
się do siebie. Życie jej mija w u-
siłowaniach dostarczenia rozry
wek wielu ludziom, a jedynem 
jej dążeniem jest udoskonalić swo 
ją sztukę, aby jej wdzięczny czar 
mógł oderwać jej gości od smut
nych spraw codziennego życia. 
Obowiązkiem jej staje się samo 
opanowanie w każdej sytuacj;; 
jest niedozwolone, by otwarcie 
wyznała swoją sympatję lub nie 
chęć, za stałym uśmiechem ukry 
wać musi swoją duszę. 

Zanim nauczy się takiego uś
miechu, przejść musi szkołę tru
dną w ciatfu wielu Lit. Młoda 

dziewczyna, pragnąca zostać gej 
szą, uczęszczać musj na kursą 
artystyczne oraz nauczyć się li
cznych ceremonji, przyjętych 
przy powitaniu gośd, a także 
skomplikowanej towarzyskiej e-
tyklety japońskiej. Po ukończe
niu studjów otrzymuje 

artystyczne nazwisko, 
które haftuje na małych chustecz 
kach, zwanych „fukusza". Chu
steczki te odgrywają rolę biletów 
wizytowych I gejsza rozdaje je 
po herbaciarniach po to, aby o 
ntej się dowiedziano. Jest to za
tem rodzaj reklamy. 

Zdarza się bardzo często, że 
młode dziewczęta zostają gejsza 
mi, bv dopomóc biednym rodzi
com. Niestety bywają i źli rodzi 
ce, którzy sprzedają swoje córki 
na „ojran" (prostytutki! do pub

licznych domów Yoshiwary. — 
Przeciwko temu handlowi dz.ew 
czętami powstały stowarzysze
nia, na czele których stają prze
ważnie chrześcijanie. 

Jest dwojaki rodzaj gejsz: 
hangjoku i ippongejsza. Hangjo-
ku ;cst gejszą, której wykształ
cenie jeszcze nie jest ukończo
ne Punadlo jest młodn jesz
cze, by umiejętnie zaiąć się 
WłZoikiego rodzaju go;ćm- w spo 
s-';w właściwy. Jest tylko towa
rzyszką lppongejszy, przv akom 
pin;amencie śpiewu, k^irei tań 
czy lub bije w „tsusumi" lub 
.taiko" (małe bębny). 

Jppongejsza musi mieć 
dwadzieścia lat skończonych. 

W dawniejszych czasach, gdy 
w Japonjl nie było zegarów, 1K>-
nerarjum gejszy obliczało się 

P o d s ł u c l i a n e . 
na-

MĘCZENNIK. 
— Kocham muzykę 

mlętnte — rzekła Hanka. 
— Pani grywa na skrzyp

cach? — zapytał Justyn. 
— Tak. Śpiewam też Ja-

tlego pan mi radzi wziąć męża? 
,— Głupiego, moja pani. 

nycn ogfoszentacn osoorsrycTi: 
,.Poszukuję towarzyszki życia, 
która podebna jest do bohaterki 
powieści „Zgubione perły". W 
przeciągu dwóch dni nakład był 
rozsprzedany, 

UŁUDA. 
Milioner do znajomego: — 

Pieniądz nie posiada żadnej war
tości. Jest tylko ułudą. 

Znajomy; — Może się pan tą 
swoją ułudą ze mną podzieli. 

PRZYCZYNA, 
— Niech pani sobie wyobra

zi, pani Janowo: synek mojej 
córki ważył po urodzeniu tylko 
5 funtów, 

— Co pani chce, przecież to 
— To z mojej strony mały j dziecko urodziło sie w dwa mie-

podstęp. Zamieściłem w drob- |siące po ślubie. 

jakie 
MĄDRALA. 

— Powiedz mi Jasiu 
frzewo najlepiej pali się? 

— Zapałka, panie profeso
rze! 

PODSTĘP. 
— Słyszałem, że pańska po

wieść wyszła już w drugiem wy
daniu. Jakim sposobem 
prędko ją wykupiono? 

tak 

Wylądowanie sterowca na okręcie. 

Mały sterowiec amerykań
ski .,Good Year" wylądował na 

odleciał do Nowego Jorku. 
Jest to pierwszy wypadek te 

pokładzie statku „Bremen" i po go rodzaju w dziejach lotnictwa 
zabraniu kilku osób do gondoli, I (wl 

80099 105 412 33 36 527 686 889 974 51038 52 
110 32 92 250 91 353 542 921 83 52081 111 213 31 
309 48 862 990 96 53339 71 559 643 859 54012 200 
60 302 443 508 37 53 75 730 33 822 966 55012 16 
34 132 280 448 537 606 858 934 56182 291 430 97 
508 649 725 74 813 902 57282 310 401 780 930 58 
58002 50 366 408 31 610 83 804 8 66 945 92 59152 
135 52 356 405 46 618 P01 55. 

60019 497 521 641 873 981 61117 366 445 59 511 
'05 896 62032 319 32 444 53 570 968 63033 35 68 
154 74 75 84 87 707 28 892 953 79 64016 162 295 
325 70 77 406 20 985 65065 281 421 717 48 60 825 
66189 756 845 48 89 929 67053 199 233 51 448 91 
97 582 966 68030 312 61 76 535 637 43 94 704 23 
79 69018 100 69 208 73 78 612 28 89 933. 

70019 144 69 97 205 452 555 92 94 748 67 829 
40 71017 114 19 26 308 425 570 740 48 72C59 147 
99 394 428 49 504 866 73101 228 84 305 53 524 85 
645 707 20 79 85 854 74005 238 337 66 402 589 875 
980 75020 198 291 308 422 702 30 76129 263 74 
459 615 33 946 77268 310 432 517 650 717 835 69 
78076 191 332 44 86 414 560 611 725 834 64 959 
70 79016 325 55 521 64 612 71 876 956. 

80006 222 320 401 27 98 589 894 81074 308 59 
431 93 521 65 75 918 82098 173 90 218 540 627 38 
717 45 83065 355 445 52 970 80 84240 51 98 308 
54 414 732 50 91 885 987 85159 419 562 72 605 
790 803 86089 388 407 27 57 63 818 960 87106 212 
390 407 533 79 88517 706 98 858 935 89011 98 131 
?0 85 200 343 473 620 25 768. 

9012O 61 290 301 50 65 428 61 578 743 816 56 
939 91075 396 458 92 684 742 92090 184 358 842 
52 979 93083 392 445 73 646 64 73 816 905 94096 
150 77 88 526 326 612 713 27 890 988 95069 156 
242 49 380 583 633 82 857 902 96216 81 633 39 
802 985 97244 71 83 346 640 58 782 843 951 96 
98116 41 490 019 47 99029 181 236 88 96 557 682 
^27 807. 

100181 265 307 97 99 423 812 64 917 101066 
K)5 390 466 526 623 90 830 102056 260 88 304 483 
557 762 66 827 103180 422 540 53 780 857 104022 
353 72 408 54 620 82 927 105109 69 238 92 322 

416 600 73 86 965 106031 122 51 284 323 80 414 
52 554 90 673 813 48 97 943 52 55 107002 895 
108040 148 223 61 305 751 72 109363 82 510 72 
800 938 

110007 16 277 316 402 507 615 844 922 111090 
217 65 383 459 512 775 893 961 112063 272 86 323 
99 452 524 96 607 39 729 56 89 93 878 914 113141 
242 92 313 14 69 71 426 81 601 763 986 114287 
.345 561 636 801 22 57 115007 212 302 18 82 452 
517 701 90 811 959 116164 271 312 425 754 804 
990 117032 74 277 346 429 814 914 31 35 118093 
274 490 92 680 943 119044 77 86 336 689 774 824 
54 917 27. 

120038 54 102 63 2.39 62 303 5 7 84 519 663 
121133 252 57 74 90 345 441 90 628 46 S6 703 856 
122064 82 105 32 327 464 97 670 741 831 999 
123084 190 254 363 1240C0 384 90 424 54 702 873 
954 125077 149 79 201 572 75 94 622 802 7 126001 
8 230 304 86 423 553 66 643 45 72 96 962 67 127494 
797 918 128180 84 473 506 22 733 50 94 818 27 90 
93 94 129047 157 213 435 46 553 86 648 887 937 
969. 

130083 117 322 470 563 928 131610 987 132026 
200 331 415 90 96 501 57 92 640 757 851 932 43 
133103 55 204 11 478 517 64 80 134052 249 722 52 
810 68 135008 61 68 88 288 399 541 630 51 64 924 
136356 73 488 501 64 ' 2 75 638 79 745 873 970 
137017 35 344 54 99" 459 563 618 750 818 87 965 
88 138111 19 273 77 315 418 66 504 602 44 86 726 
35 139003 13 74 136 271 392 691 760. 

14(1005 94 240 43 305 585 742 880 141258 82 
353 530 40 622 752 829 54 63 142291 94 452 557 
96 699 767 942 52 143054 130 56 61 77 207 342 
62 66 88 588 651 54 794 814 45 82 144022 170 245 
301 578 723 145106 50 68 367 89 419 554 58 634 
992 146036 192 221 70 309 25 45 421 147061 699 
888 148016 292 94 339 685 721 31 62 844 149015 
94 252 603 886 946 69. 

150056 72 145 54 647 825 151060 134 60 658 
795 893 152214 318 466 555 659 153068 154 267 
364 88 469 505 713 154371 573 85 610 842 934 97 
155016 24 39 199 408 88 686 774 894 915 156519 

GUB 85Z 157098 103 26 466 535 54 685 737 833 974 
158031 189 205 331 430 642 52 66 703 86 892 958 
159242 310 454 603 714 22. 

160117 261 396 536 626 80 849 161093 113 16 
91 228 376 422 639 54 55 745 162056 115 463 71 
72 819 55 163024 25 96 231 333 81 435 650 724 52 
889 164160 2S3 324 4 H 656 730 816 916 165007 
17 70 280 353 56 469 166074 242 325 61 452 91 
658 97 753 966 167032 33 95 185 274 465 501 947 
168358 416 688 89 959 169053 161 280 305 25 47 
454 528 97 625 58 701 71 76 990. 

170057 111 14 57 68 240 558 89 683 716 90 813 
97 922 65 171072 106 59 323 80 686 745 68 83 919 
172007 185 256 301 471 82 652 64 74 711 975 
173064 102 229 325 48 61 539 57 862 999 174137 
214 344 91 451 549 731 41 818 175014 23 228 81 
405 902 5 6 176079 158 85 212 60 494 576 87 853 
972 177034 255 447 642 64 178122 456 501 70 882 
179013 119 269 73 78 326 52 80. 

180399 448 515 693 714 870 920 181018 53 89 
120 224 330 514 99 772 98 182151 201 348 55 523 
45 89 812 183463 510 602 74 723 38 74 835 54 75 
947 184038 275 348 86 439 56 79 634 43 828 45 964 
185194 307 21 51 72 573 694 838 936 186007 363 
71 422 60 93 550 654 875 187219 21 355 80 453 
61 959 188008 54 194 221 24 353 70 71 93 549 
680 85 708 897 912 58 59 89 189075 243 44 433 
615 777 859 905 10 21. 

190091 92 122 202 76 689 762 84 869 958 191010 
406 54 89 636 53 69 740 823 33 72 192050 320 82 
514 695 792 911 68 193110 92 230 31 402 88 950 
194009 593 608 45 864 944 195129 281 341 82 630 
811 29 960 196099 281 308 500 621 65 97 754 
197024 318 27 49 528 638 960 198107 463 547 90 
644 744 862 90 972 199013 174 492 644 60 770 973. 

200033 222 503 5 950 201066 159 229 625 51 
57 202003 49 102 66 209 350 713 34 832 203104 29 
73 218 316 413 662 734 965 204064 348 438 856 994 
205113 60 260 71 89 495 704 48 89 206028 206 55 
438 955 88 207139 42 420 562 97 946 208004 11 83 
250 383 531 739 840 43 912 24 49 209005 252 305 
95 652 707 83 866. 

według czasu spalania srą świe 
cy, zwanej po japoósku ..ippon". 
I dziś jeszcze honorariom gejszy 
zwie się „ippon". 

Bywają różne kategorje tych 
gfjsz. Najwytworniejsze z nich 
•'wą się gejsze „zimaj". M<es?.ka 
ją we wl?„«.nych mieś/kacach, 
położonych w dzielnlry gejsz i 
t / i ro na zaproszenie udn;ą s ę do 
herbaciarni. Gejsze tej katego
rii nigdy nie chodzą pychotą, a 

s.amr,v>a!ący oprócz henorarjum 
u i ś c t tnusi 

k n r n a prze jaz <u 
zapłatę < dprowadzai \cego. 

Mniej dobrze sytu-,vane gej 
sze mieszkają we wsoółnych do 
mach, opłacanych pr Tez przed
siębiorców którzy oddają gej
szom t"'ko pewną część swoich 
zarobków. W każdem mieście 
znajdują się specjalna dzielnice 
dla ' • r - v gdzie liczne domy gejsz 
czeku ją na zamówienU. 

W Jćponji, jak i w Europie, 
uważa s:ę, że towarzystwo nic 
jest na wysokości zadania; 

jeś" brakuje kobiet. 
Aczkolwiek jest to dla pojęć eu-
rope'sk!ch niezrozum. •łc, Japnń-
c?ycy u» :./.•••;«, że jesi niemożli
wością, by kobieta, olśniewająca 
mężczyzn wtowarzys'wie. mogła 
być jednocześnie wzorową mat
ka i p3:i'ą domu. No !*7Czylnlej-
s/cm zadaniem każ lej Japonk! 
jest bvć królową w ł ; .nego do
mu. Zamężne Japorki nie uży
wają rozrywek poza Jomem i by 
wają t \ 'ko w tych kolich towa-
rzysk1- h, w których zwyczaje ia 
pońskle przebywać im pozwalają 
JcHruk, gdy wydaje s'e, ptzyię-
cia dla obcokrajowców — Euro
pejczyków ' Amerykanów — pa 
nie japońskie są obi-cnc, w'e-
dząc dobrze, że tak wymagają 
zwyczaje amerykańsk T i euro
pejskie 

Aczkolwiek kobiety japoń
skie same nie uczęszczają do her 
baciarni, nie widzą w tem nic 
zdrożnego, że mężowie szukają 
lam rozrywki w towarzystwie 
gejsz 1 nawet wówczas, gdy ma
ją przyczyny do zazdrości, ukry 
wają starannie swe uczucia, bo
wiem 

zazdrość jest wadą, 
której odczuwać nie powinna 
pewna siebie I wykształcona Ja-

jponka. W równym stopniu za
zdrość u mężczyzny uważana 
jest za cechę niemęską i tchó
rzostwo. 

Zresztą prawdziwe gejsze nie 
mącą spokoju niczyjego domowe 
go ogniska. Są ośrodkiem towa
rzystwa, pociągają wesołością, 
pogodą 1 artystycznemi zdolnoś-
tam}. Od dobrej gejszy wymaga 
się pomiędzy innemi siły woli I 
współczucia. Nazywamy to „Ikl 
fi". Hasłem gejsz jest obrona sh 
bych przed silnymi. Bez tej zna 
jomoścl japońskiej psyche trud
no jest zrozumieć nasze książki, 
utwory sceniczne 1 poetyckie — 
zwłaszcza czasów dawniejszych. 
Inną jeszcze cnotą, szanowaną 
przez Japończyków jest „girl". 
Gi — miłość obowiązku, Ri — 
miłość prawdy. Obie cnoty pro
wadzą do obrony słabych 1 bied 
nych. Częstokroć „ikifi" wiąże 
gejszę z biednym studentem, któ 
rego do końca studjów wspiera 
pieniędzmi. 

W historjf Japonji gejsze nie
jednokrotnie odegrały role wy
bitne. Nigdy nie poświęciły 
swych przekonań 

dla pieniędzy, 
natomiast rade były poświęcić 
swe życie dla swoich zasad, 

: o : — 

° a wlku dni w Radomiu 
co-

tym- wreszcie sprawy 

{"ejscowego PPS. CKW, lenni i..- . *. 

lecz dostaje 
reg zadań do rozwiążą"! 
wszystkie one wymagaM i*mat taj emniczej narady na-lXfi6

20s ta 
duszy ludzkiej. Prócz 
przyszłe mężatki oddaj* 

nauce gotowania, 
cerowania, pielęgnowani* 
mowląt itp 

Aby zaś nie było 
w tym wykształceniu ^ j * * 
sa też wykłady prawa flj 
skiego. dzięki czemu Ką»U 
ka małżonka dobrze wi& 
sa jej przywileje z pun^l 
dzenia prawnego, oraz 
żv robić, gdy wypadnie s 
wodzić, aby tę sprawę 
dową przeprowadzić i 
korzystniej dla siebie. 

Pod koniec tych stit^L 
bywa się egzamin, któ"M 
jedynym sposobem st* 
uia. czy dana osoba nie*; 
wała na uniwersytecie 
Kto taki egzamin zda- o*̂  
je dyplom specjalny - * 

doktorski nauk małże* 
i może śmiało stanąć P* 
dym mężczyzną, jako 
naly materiał na żone. 

Bostoński unlwer; 
czasu utworzenia s!e ł( 

działu małżeńskiego cii 
niezwykła popularnośe* 
łych St. Zjednoczony^ 

konferencji. Wia-
, e s t tylko, iż we wspom

niał 
mg! 
mie 

połi 
żył 
maj 

tajn 
nyc 

M y królewskie w 

fat)o°j z amieściło onegdaj świa 
hkirk e n c ) > o regatach kró- „Bri 

1 h w Cowe 

Wieczorne rozry wk' 
Teatr Miejski: — w pol. D*^, 

fcjy Q ^ Cowes, w których ra . 
"dział najszybsze yachty stwc 

X X — 

po pol. Piowca swej 
wlecz. Kldusz Haszem. i 

Teatr RewJI w Parku Sta***! 
Pod słomianym wdowcei0-jt • 

Teatr Popularny: - Pega* T*tyykje dZlQ]Q borllt zem — rewja. 
Teatr Letni „Scala": — 0 

walc. 
Bałucki Teatr Popularny5 

Iowa przedmieścia. 
Filharmonia: 

A *Ja, 10. 8. Policja berliń-
jcj^dzl od dłuższego cza-
J za hersztem bandy wła 

* l 8;Ietnią Elzą Peters, 
Miejska lialerla Sztuki - drobne 
Heleno w: — Koncert popi 

symfonicznej. , 
Cyrk Amarant: — Wielki 

Bajka: 
Caslno 
Corso 

W wirze Paryża. ]&< 
Czary: — Mord w Luna - ™' 
Capltol: — Przedślubny 

Dom Ludowy: — 
Golgot* 

wej kobiety. 
Grand Kino: — Ulica P ° M 

dusz. 
Luna: — I. Czarna dama- ^ 

czesne dziewczęta. 
Oświatowy: — Cnotliwe ^ 

ta (dla donosi.) Pojedynek 1 

dzieży). „ 
Odeon: — I Złota ferma-

detektywów. 
Pałace: — Dziewczęta be* ^ 
Dom Ludowy: — ArleklnaoN 
Przedwiośnie — I. SaiK1". 

wesele. II Nowoczesny ^ 
Resursa: — Męka milczenl* 
Splendid: — Cztery piór* 
Spółdzielnia: — Jeszcze 

stko — rewja. , 
Wodewil: — Student * p r ' f f 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
arzK alics Zawadzkiej ar. & 

WINSZUJEMY 
Ju tro: Wa wrzyńof*^ 

gdanowL 
Wschód słońca 4.08. 
Zachód — 7.14. 
Długość dnia 15.0& 
Ubyło dnia i.3fi, 1 

Tydzień 32. 

Jego kupca Z Ber-

j A ^ c z y n a zorganizowawszy 

atrakcyj cyrkowych. , * 7 ̂  . 
I Kapitalne Hol 1 * ^ % Z H R Ó W L E & 1 , K 6 W . 
): — Miłość w pustyni-j l*jej . Ja śmiałych wypraw 
: — I. Awantury c h ' ^ gtj . 1 C n w podmiejskie oko-

•e , e okradała domki letnt-
' • l £ r ó w l e S z a > k a organdzo-
^ k u e ż napady na miesz-

* t6rycb właściciele 

czyr 
trw< 
wła< 

I 
band 

wyn 
Wói 
bez 
szcz 
koło 

pi er 
pod 
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Katastrofa 
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